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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK IV 


Robotnicy 


wykonują zobowiązania 
na cześć Kongresu 


WARSZAWA (PAP), — Z całego kraju 
nadchodzą wiadomości o wypełnianiu zobo- 
wiązań, powziętych przez robotników dla 
uczczenia zjednoczenia partii robotniczych. 

Znajdujący się na ukończeniu most drogo- 
wy konstrukcji Bailey'a na Narwi w Pułtu- 
sku, zostanie oddany do użytku — nie jak 
donoszono poprzednio 15 grudnia, lecz w 
dniu zjednoczenia obu partii robotniczych, 
tj. 8 grudnia. Pracujący przy budowie mostu 
robotnicy uchwalili ostatnio rezolucję, w któ 
rej zobowiązali się zakończyć budowę do 
dnia Kongresu Zjednoczeniowego. 

* * 


Pracownicy Miejskich Zakładów Elektrycz 
nych we Wrocławiu wykonali już całkowi- 
cie odbudowę sieci kablowej wysokiego na- 
pięcia, której zakończenie planowane było 
na wiosnę 1949 r. Odbudówa sieci rozdziel- 
czej w koloniach robotniczych: Pilczyce 1 
Hermanowi jest na ukończeniu. 

x 
* * 

Wrocławski Ośrodek Konfekcyjny, które- 
go pracownicy zobowiązali się wykonać põ- 
nad plan 110 tys. ubrań, przeznaczonych na 
eksport i 15 tys. mundurów dla pracowni- 
ków PKP, wykonuje obecnie około 3 tys. u- 
brań i tyleż mundurów dziennie. 

a * . 
Kopalnia „Sobieski“ w Jaworznie, pierwsza 


z kopalń krakowskiego zagłębia węglowego | 
wykonała plan roczny wydobycia w dniu 20. 


bm., wypełniając w 100 proc. zobowiązania 
przedkongresowe załogi. Do końca roki zało 
ga da ponad plan 20 tys. ton węgla, 

«+ * *% 

Zakłady przemysłu bawełnianego w Kro- 
snowicach "pow, Kłodzko, wykonały już 8 b. 
m. plan roczny, dostąrczając 7 mil. 604 tys. 
metrów surowej tkaniny. W wykonaniu pla- 
nu wyróżnili się członkowie ZMP, zdobywa 
ac pierwsze miejsce we współzawodnic- 
twie, 
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Lekarze polscy w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Od dwóch miesięcy prze 
bywa w Moskwie grupa polskich lekarzy, któ 
rej przewodniczy dr Sierpiński. Lekarze pol- 
scy zapoznają się ze zdobyczami radzieckiej 
wiedzy lekarskiej i z organizacją lecznictwa 
w ZSRR specjalizując się w znanym Instytu- 
cie neuro-chirurgicznym im. Burdenki, w in- 
stytutach chirurgii ogólnej, psychiatrii i in- 
nych dziedzinach wiedzy medycznej. 


PARYŻ (PAP). W 8 tygodniu strajku gór 
ników sytuacja przedstawia się jak następu- 
je: 

W zagłębiu Nord zanotowano dalszy spa- 
dek zjazdów do szybów w okręgach Auchel, 
Brusy, Noeux, Bethune i Valenciennes. 


W Ricamarie (Francja środkowa) odbył się 
24-godzinny strajk protestacyjny przeciwkI 
aresztowaniom górników. W Monceau-les-Mi 
nes liczba strajkujących od ub. poniedziałku 
powiększyła się o 1.550 osób. 


Droga Mocha i de Gaulle'a 


ŚRODA 24 LISTOPADA 1948 ROKU. 


Ofensywa na Nankin! 


Chińskie woiska ludowe o 40 kim. 


_. od stolicy Chin Czang-Kali-Szeka 
Pod Suczou zniszczono 18 dywizji Kuomintangu 


NOWY JORK (PAP). — WEDŁUG OSTAT 
NICH DEPESZ, JAKIE NADESZŁY Z NAN- 
KINU I SZANGHAJU, CHIŃSKIE WOJSKA 
LUDOWE PRZYSTĄPIŁY DO NOWEJ O- 
FENSYWY, KTÓREJ BEZPOŚREDNIM CE- 


Tow, Mao-Tse-Tung— przewodniczący Chińskiej Partii 


LEM JEST OTWARCIE DROGI DO STO-[REK RANO W ODLEGŁOŚCI 
LICY CHIN KUOMINTANGOWSKICH — 
NANKINU. CZOŁOWE ODDZIAŁY ARMII ludowych powstały trzy główne fronty, a to: 
LUDOWEJ ZNAJDOWAŁY SIĘ WE WTO- 


Komunistycznej — wśród wal 


czących oddziałów Armii Ludowej w dolinie rzeki Jang-tse, 
dI oz zz EE OŁ O W = JI] 


Górnicy francuscy walczą dalej! 


Niesłychane represje i terror policji nie złamały bohaterskiej postawy strajkujących 


W zagłębiu Gard liczba strajkujących wzro | 


Federacja Związków Zawodowych Górni- 


sła o 600 osób. W zagłębiu Mozelli oraz Car- ków ogłosiła komunikat, w którym wyraża 


maux zanotowano dalszy spadek przystępują 
cych do pracy. 

Represje rządu wobec strajkujących trwa- 
ją z niesłabnącą siłą. Minister sprawiedliwa 
ści Andre Marie wezwał prokuratorów z okrę 
gów górniczych, gdzie doszło do zajść, aby 
„spotęgowali represje wobec zatrzymanych 
górników“. 

Liczba górników aresztowanych pod pre- 
tekstem „pogwałcenia wolności pracy“ sięga 
1.250 osób. 350 górników otrzymało już wy- 
roki sądowe. 


uznanie strajkującym górnikom za ich bo- 
haterska postawę w 8 tygodniu strajku. 

Komunikat ostro występuje przeciwko re- 
presjom policyjńym i apeluje uroczyście dc 
sumienia wszystkich uczciwych Francuzów. 
by domagali się przeprowadzenia śledztwa l 
ukarania winnych karygodnych zajść. 

Podkreślając, że jedynie uwzziędnienie 
słusznych postulatów górników może zakoń- 
czyć akcję straikową — komunikat wzywa 
górników do wzmożenia walki w celu przy= 
spieszenia zwycięstwa, 


Atak wojsk Markosa na Ptolemais 


PARYŻ (PAP.) Agencja Elefteri Ellada do 
nosi, że oddziały armii demokratycznej po 
gwałtownym ataku zajęły umocnione miasta 


| Ptolemais, Oddziały demokratyczne pokonały 


opór nieprzyjaciela i zajęły śródmieście ni- 
szcząc 1l gniazd karabinów maszynowych i 
6 bunkrów oraz dwa czołgi. 

Na froncie Vitsi oddziały 9 dywizji armii 
demokratycznej zajęły wzgórze o znaczeniu 
strategicznym — Yannis Kevalis. 


Kongres Bawarskiej Partii Komunistycznej 


BERLIN (PAP.) W Norymberdze zakończy 
ły się obrady Komunistycznej Partii Bawa- 
rii. W rezolucji końcowej zebrani stwierdził 
jednomyślnie, że mocarstwa zachodnie naru- 


szyły uchwały poczdamskie i jałtańskie, któ- 
re dawały podstawy do zawarcia sprawiedli 
wego pokoju z Niemcami. 

Zamiast tych uchwał realizowany iest plan 


Na froncie Grammos armia demokratyczna 
zaatakowała oddziały faszystowskie w miej- 
scowościach Parmo, Livadotopi, Taburi oraz 
wzgórze Yannochori. Nieprzyjaciej, wycofał 
się z Taburi i Yannochori. 

Na wyspie Samos oddziały partyzanckie 
wzmogły w ostatnich dniach działalność. 
Główna linia kolejowa Constantinos—Karlo- 
vasi jest pod całkowitą kontrolą parfyzan- 
tów. Siły nieprzyjacielskie ukryły się w więk 
szych miastach. 


Marshalla, który nie przyczynia się do utrwa 
lenia pokoju. 

Rezolucja podkreśla, że naród niemiecki 
powinien poprzeć pokojową politykę Związku 


Radzieckiego i sił postenowych całego świata. 
W części, poświęconej sprawom wewnetrz- | 
nym, rezolucja domaga się ustąpienia obec- 
nego rządu bawarskiego i rozwiazania parla- 
mentu Bawarii, 
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ZALEDWIE 


40 kim OD TEGO MIASTA. 


W wyniku drugiej fazy ofensywy wojsk 


1) w rejonie Suczou z tym, że największe na 


silenie walk notuje się na wschód od mia- 
sta, 2) w północnej części prowincji Anhwei 


i 3) na południe od miasta Sunsien, wzdłuż 
głównej linii kolejowej, łączącej miasta 
"Tientsin 1 Pukou. 

Otoczone na wschód od Suczou wojska na 
cjonalistyczne podejmują rozpaczliwe próby 
przebicia się przez żelazny pierścień w kie- 
runku zachodnim. : 

NA FRONCIE PÓŁNOCNYM CZOŁOWE 
KOLUMNY LUDOWE, WALCZĄCE W RE- 
JONIE PEKIN — TIENTSIN, ZNAJDOWA- 
ŁY SIĘ W ODLEGŁOŚCI ZALEDWIE 
20 kim OD TIENTSINU. 

NOWY JORK (PAP) — Dziennik „China 
Press“ donosi, że urzędnicy celni w Szang- 
haju przyłączyli się do strajku robotników 
portowych i pracowników lotnisk. Strajku- 
jący domagają się podwyższenia płac oraz 
lepszych przydziałów żywnościowych. 

PARYŻ (PAP). AGENCJA „FRANCE 
PRESSE“ DONOSI W DEPESZY Z NANKI- 
NU, ŻE UGRUPOWANIE WOJSK KUOMIN- 
TANGU POD DOWÓDZTWEM GEN. HU- 
ANG-PO-TAO ZOSTAŁO ZNISZCZONE WE 
WTÓREK RANÓ NA WSCHÓD ÖD SU- 
CZQU. OGÓLNE STRATY WOJSK KUO- 
MINTANGU W REJONIE SUCZOÓU OD 18 
LISTOPADA DO 22 LISTOPADA B. R. 
WZROSŁY DO 18 DYWIZJI 

NOWY JORK (PAP.), Prasa amerykańska 
poświęca wiele uwagi polityce Stanów Zje- 
dnoczonych w Chinach oraz sprawie pomocy 
jakiej udzielają one rządowi Czang-Kai-Sze- 
ka. 

Dziennik „New York Star* zwrócił się nie 
dawno do szeregu wybitnych działaczy postę- 
powych, specjalistów w sprawach Dalekiego 


| Wschodu z prośbą o wypowiedź na temat po 


lityki USA w Chinach. W przeważającej 
większości odpowiedzi podkreślono, iż Sta- 
ny Zjednoczone winny powstrzymać się od 
wszelkich prób popierania nicpopularnego re 
żimu Czang-Kai-Szeka. 

Były doradca polityczny Czang-Kai-Szeka 
Lattimore oświadczył, że reżim Czang-Kai- 
Szeka okazał się sprzedajny i niekompetent- 
ny. Terror stosowany przez Czang-Kai-Sze- 
ka w Chinach trudno opisać. Lattimore wy- 
raził pogląd, iż Stany Zjednoczone winny po 
wstrzymać się od wszelkiej akcji, która prze- 
wleka i zaostrza wojnę domową w Chinach, 

Znana  powieściopisarka Agnes Smedley 
stwierdziła, iż rząd amerykański winien cwa 
kuować wszystkie swe siły zbrojne z Chin w 
tym również z Cindanao i Formozy oraz 
wstrzymać wszelką pomoc udzielaną Nanki- 
nowi. Z departamentu stanu i ministerstwa 
wojny należy usunąć wszystkich zwolenni- 
ków  nankińskiego rzadu marionetkowego. 
Ich miejsce powinni zająć postępowi obywa- 
tele amerykańscy, zdolni do zedzierzenięcia 
przyjaznych więzów z nowymi demokratycz- 
nymi Chinami. 


Przewrót w Wenezueli 


LONDYN (PAP.). Agencja Reutera podałes 
doniesienia radiowe z Caracas, że armia oba- 
liła rzad Wenezueli i objęła władzę. 

LONDYN (PAP.). Przewrotem kierował m3 
jor Mendoza, szef garnizonu w miejscowośc! 
La Gualara, na północ od Caracasu. Oświad- 
czył on, że musiał obalić rząd, który prowa- 
dził Wenezuelę do bankructwa. Obalony rza | 
opierał się na partii liberalno-demokratycz: 
nej. 


Delegace kobet z całeęco Świała 


przybywają na kongres do Budapesztu 

BUDAPESZT (PAP. Na kongres Świato- 
wej Federacji Kobiet Demokratycznych, któ 
ry rozpoczyna swoje obrady w dniu 1 gru- 
dnia, przybywają delegatki ze wszystkich 
stron świata. Do Budapesztu przybyły już 
przedstawicielki Hindustanu, Iranu, Indii, 
Mongolskiej Republiki Ludowej i Chin. 

Przed kongresem odbędzie się w Budapesz 
cie konferencja kobiet krajów kolonialnych, 
która pierwotnie miała się odbyć w Kalku- 
cie, została jednak zakazana przez rząd Hin- 
dustanu, 

Na kongres Federacji przybedzie m. in, 35 
delegatek radzieckich, 


me Glina 
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Demokraci francuscy w obronie pokoju 


20 tysięcy delegatów z całej Francji weźmie udział w wielkiej debacie pokojowej 


PARYŻ (PAP). — W dniach 27 i 28 bm. 
odbędzie się w Paryżu z inicjatywy związku 
bojowników o wolność „debata nad poko- 
jem* z udziałem ponad 20 tys, delegatów z 
całej Francji. Delegaci wybierani są przez 
rady miejskie i zebrania ludowe we wszyst- 
kich gminach i zakładach przemysłowych 
Francji. 

Na zjeżdzie przemawiać będą m. in. prof. 
Joliot-Curie, gen. Petit, prof. Prenant, Jean 
Cassou, Louis Saillant oraz ksiądz Boulier. 

Komitet organizacyjny zjazdu wydał ode- 
zwę do narodu francuskiego, w której pod- 
kreśla m. in.: „naród francuski winien wy- 
raźnie oświadczyć, że stoi na straży swej su- 
werenności, winien skorzystać z okazji, że w 
jego stolicy odbywa się sesja Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, aby przypomnieć 
swe cierpienia, swe ofiary i swe prawo do 
bezpieczeństwa, aby oświadczyć, że nie za- 
mierza być wieczną ofiarą w kombinacjach 
imperialistycznych. Naród francuski, pozba- 
wiony odszkodowań, a zwłaszcza węgla z Za 
głębia Ruhry, pozbawiony bezpieczeństwa, 
powinien się wypowiedzieć. Naród francuski 
nie może milczeć wobec gróźb i błędów, 
przygotowujących nowe zbrodnie“, 

Komitet organizacyjny — głosi dalej ode- 
zwa — wzywa wszystkie organizacje, związ- 
ki zawodowe i partie, aby wybrały na zjazd 
delegatów, zdecydowanych bronić Republi- 
ki, zagrożonej przez tych, którzy przekreśla- 
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Miasto - Gottwaldowo 


centrum przemysłowe Moraw 


PRAGA (PAP). — Podano oficjalnie do 
wiadomości, że z dniem 1 stycznia 1949 r. na 
stąpi połączenie miasta Zlin z trzema sąsied- 
nirni miejscowościami w jedną całość. Nowe 
miasto, będące centralnym ośrodkiem prze- 
mysłu morawskiego, otrzyma nazwę Gott- 
waldowo. A 

Powyższą uchwałę powzięto w wilię 52-ej 
rocznicy urodzin prezydenta Gottwalda, przy 
padającej we wtorek 23 listopada, 


Czarna mgła w Anglii 


(©) Gęsta mgła, jaka spowiła prawie całą 
Anglię sparaliżowała całkowicie żejlizę na 
kilku najważniejszych rzekach oraz unie- 
możliwiła komunikację lotniczą z Ameryką, 
utrudniając jednocześnie w dużym stopniu 
komunikację kolejową i kołową. 


ją zasady Karty Narodów Zjednoczonych. 
Odezwę podpisali m. in.: przewodniczący 
krajowej rady ruchu oporu Louis Saillant, 
b, minister Yves Farge, prof, ksiądz Boulier, 
b. minister Godard, b. minister Tilon, admi- 
rał Muselier, przewodnicząca Unii Kobiet 


Duchesne, gen. Petit, prof. Joliot-Curie, b. 
minister d'Astier, sekretarz generalny związ- 
ku wolnych strzelców i partyzantów Vigne, 
sekretarz generalny CGT — Le Leap, czło- 
nek komitetu centralnego frontu narodowe- 
go ksiądz Renard. 


Pomoc górników radzieckich = 
i dla górników francuskich 


MOSKWA (PAP). — Komitety Centralne 
Związków Zawodowych. Robotników Prze- 
mysłu Węglowego wschodnich i zachodnich 
okręgów ZSRR postanowiły wyasygnować 
na fundusz pomocy strajkującym górnikom 
francuskim 57 milionów franków. 

W depeszach przesłanych Federacji Związ- 


Przed nowym kryzysem 


RZYM (PAP) — Przywódca socjal-demo- 
kratów greckich Papandreau oświadczył po 
konferencji z przewodniczącymi frakcji par- 
lamentarnych partii opozycyjnych, że opo- 
zycja nie uznaje nowego rządu Sofulisa i za- 
żądała od króla Pawła udzielenia mu dymi- 


ków Zawodowych Górników Francuskich, 
górnicy radzieccy wyrażają podziw dlą mę- 
stwa wykazanego przez nich w ich słusznej 
walce w obronie praw społecznych i gospo- 
darczych oraz oburzenie z powodu represji 
stosowanych przez władze francuskie. 


gabinetowym w Grecji 


sji. 

Papandreau, podkreślił, że głosowanie w 
parlamencie, które przyniosło gabinetowi So 
fulisa większość zaledwie jednego głosu, ni! 
dało mu prawnej i konstytucyjnej podstawy 
do rządzenia krajem. 
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W kilku wierszach 


(©) Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
odznaczyło marszałka Malinowskiego orde- 
rem Lenina za zasługi poniesione dla pań- 
stwa i sił zbrojnych Związku Radzieckiego. 
Odznaczenie zbiegło sią z 50-tą rocznicą u- 
rodzin marszałka Malinowskiego. 


GB 


(—) Agencja Reutera donosi z Kapsztadu, 
że w uzupełniających wyborach do Zgroma- 
dzenia Narodowego parlamentu Unii Połud- 
niowej Afryki zwycięstwo odniósł kandydat 
komunistyczny. Pierwszym posłem komuni- 
stycznym został radca miejski Kapsztadu — 
Sam Khan, który odniósł zwycięstwo nad 
kontrkandydatami z obozu nacjonalistyczne- 
go i tzw. niezależnych. 

.. è 


(2) Górnicy Bizonii postanowili prokla- 
mować strajk w wypadku, "gdyby władze 
frankfurckie nie uwzględniły postulatów wy 
suniętych w czasie niedawnego jednodnio- 
wego strajku powszechnego na terenie an- 
glosaskich stref okupacyjnych w Niemczech, 


#*.* 


(—) W niedzielę odbyła się w Mons de- 
monstracja zorganizowana przez front nie- 
podległościowy na znak protestu przeciwko 
pobłażliwości. jaką rząd belgijski wykazuje 
w stosunku do b. hitlerowców. W demon- 
stracji. zgodnie z doniesieniami prasy wzię- 
ło udział 15 tys. osób. 


Sprawa przyjęcia nowych członków do ONZ 


Po'ska popiera kandydatury Albanii, Bułgarii i Mongolskiej Republiki Lu dowej. 


PARYŻ (PAP). — Specjalna Komisja Po-jże sprzeciwia się kandydaturze państwa Izra 
lityczna Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- |el, gdyż rzekomo „nie należy ono do krajów 
nych rozpatrywała we wtorek sprawę przy- | miłujących pokój, nie ma ściśle określonych 


jęcia nowych członków do ONZ. 
Delegat 


granic i naruszało kilkakrotnie warunki ro- 


Egiptu Andraos-Bey oświadczył, Izejmu'”. 
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Komisja ONZ w Kaszmirze 


nie może doprowadzić do porozumienia między Indiami i Pakistanem 


PARYŻ PAP. Komisja ONZ w Kaszmirze 
złożyła Radzie Bezpieczeństwa wstępne spra 
wozdanie ze swej działalności na tym terenie, 
będącym przedmiotem sporu pomiędzy domi- 
niami Indii i Pakistanu, 

Komisja stwierdza, że wyczerpałą już wszyst 
kie możliwości porozumienia i oczekuje obe- 


cnie nowych instrukcji. Komisja opracowała 
projekt zaprzestania ognia w Kaszmirze, je- 
dnakże projektu tego nie można było zreali- 
zować na skutek licznych warunków, posta- 
wionych przez Pakistan. 

W skład komisji wchodzą przedstawiciele 
Argentyny, Belgii, Czechosłowacji, Kolumbii 
i USA. 


Krwawy terror brytyjski na Malajach 


Wzorem hitlerowców — wojska angielskie puszczają z dy 


LONDYN: (PAP). — Specjalny korespon- 
dent dziennika „Daily Worker“ donosi z Sin- 
gapuru o strasznym terrorze stosowanym na 
Malajach przez wojska brytyjskie wobee 
bezbronnej ludności cywilnej, aby zmusić ją 


do wydawania władzom członków nielegal- 
nych organizacji demokratycznych. 

Korespondent „Daily Worker* był naocz- 
nym świadkiem sceny spalenia przez wojska 
brytyjskie w ramach akcji pacyfikacyjnej 
miasteczka Batang Kali koło Kuala Lumpur 
w północnych Malajach. Miasteczko to skła- 
dające się ze 100 domostw i 400 mieszkań- 
ców, przeważnie robotników chińskich zo- 
stało otoczone przez wojska brytyjskie o 4-eĵ 
nad ranem. Mieszkańcom dano pół godziny 
na opuszczenie domów, po czym całe mia- 
steczko po uprzednim zrabowaniu pozosta- 
wionego mienia, żołnierze malajscy i brytyj- 
scy doszczętnie spalili. 

Setki rodzin robotniczych, dzieci 1 starców 
wypędzono na wpół ubranych z miasteczka, 
Cały teren pacyfikacyjny został przez woj- 
ska brytyjskie otoczony, aby żadna wiado- 
mość nie przedostała się na zewnątrz. 

Korespondent „Daily Worker“ zaznacza, 


że w ramach tej samej akcji pacyfikacyjnej 
wojska brytyjskie czynią przygotowania do 
spalenia sąsiedniej wsi zamieszkałej przez 


mem miasta i wioski malajskie 


300 robotników plantacji kaliczuku w okre- 
gu Sungał Naran i szeregu innych osiedli tej 
strefy, 


W Palestynie winien zapanować pokój 


Przemówienie amb. Langego na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ 


PARYŻ (PAP). — Na poniedziałkowym po 
siedzeniu Komisji Politycznej ONZ w toku 
debaty nad kwestią palestyńską przedstawi- 
ciel Polski ambasador Lange wygłosił obszer 
ne przemówienie, 
się za rezolucją Zgromadzenia Generalnego 
z 29 listopada 1947 r. w sprawie podziału Pa 
lestyny. 

Precyzując stanowisko Polski w kwestii 
palestyńskiej ambasador Lange stwierdza: 
„Z tego chaosu i zamieszania musi być zna- 
lezione wyjście, musi być przywrócony po- 
kój i normalne życie w Palestynie w intere- 
sie zarówno ludności arabskiej, jak i żydow- 
skiej tego obszaru. Zgromadzenie Generalne 
musi opracować .podstawowe wytyczne poli- 
tycznego rozwiązania tego zagadnienia. 

Jakie powinny być założenia tego rozwią- 
zania? Musimy powrócić do zasadniczych po 
stanowień rezolucji z 28 listopada 1947 r. 


| 


w którym wypowiedział 


To trwałe i słuszne rozwiązanie winno w 
równym stopniu uwzględniać interesy i aspi 
racje wszystkich mieszkańców Palestyny. 
Żydzi i Arabowie wspólnie zainteresowani 
są w tego rodzaju rozwiązaniu. Dla Żydów 
oznacza to stworzenie warunków pokojowe- 
go rozwoju, stworzenie ich siedziby naredo- 
wej. Dla Arabów — stworzenie warunków 
eałkowitej emancypacji spod panowania pół- 
kołonialnego i rządów imperialistycznych, 
warunków, które zostały zehamowane przez 
niefortunną awanturę". 

Państwa arabskie i Izrael — konkluduje 
amb. Lange — winny wszcząć bezpośrednie 
rokowania, które stanowią najlepszą drogę 


do rozwiązania problemu Palestyny. Jest za- 
daniem Organizacji Narodów Zjednoczonych 
przedsięwziąć stosowne kroki, aby zachęcić 
do tego rodzaju rokowań i ułatwić je. 


Delegat Polski dr Juliusz Suchy omawia- 
jąc ogólne zasady przyjmowania nowych 
członków do ONZ podkreślił, że Albania, 
Bułgaria, Rumunia i Mongolska Republika 
Ludowa mają takie same prawo zostania się 
członkami Narodów Zjednoczonych, jak np. 
Włochy i Portugalia. Tymczasem delegacje 
anglosaskie uprawiają politykę dyskrymina- 
cyjną w stosunku do niektórych państw, 
sprzeciwiając się przyjęciu Albanii, Bułgarii, 
Rumunii, Mongolii do ONZ, a popierając 
kandydatury Włoch, Portugalii oraz szeregu 
innych państw. Delegacje anglosaskie doma- 
gają się także przyjęcia Austrii do Narodów 
Zjednoczonych, chociaż mnie podpisano do- 
tychczas traktatu pokojowego z tym pań- 
stwem i jest ono okupowane przez wojska 
czterech mocarstw. 

Delegat Nowej Zelandii Wilson poparł 
kandydaturę Cejlonu. oświadczając, że Cej- 
lon odpowiada warunkom wymaganym przez 
Kartę Narodów Zjednoczonych. 

Po przemówieniu delegata Nowej Zelondii 
posiedzenie zostało odroczone. 


Nowe banknoty 1000-ziotowe 


wprowadzone będą do obiegu 1. XII r.b, 


WARSZAWA (PAP) — Z dniem 1 grud- 
nia 1848 r. Narodowy Bank Polski wprowa- 
dza do obiegu nowe bilety bankowe 1000- 
złotowe 3 emisji z datą Warszawa 15 lipca 
1947 r. podpisane przez prezesay naczelnego 
dyrektora i skarbnika. 

Bilety te wykonane są na papierze białym 
z odcieniem jasno<kremowym i zaopatrzone 
są w znak wodny, przedstawiający dużą sty- 
lizowaną literę „W*”. 

Nowy bilet 1000-złotowy posiada wymiar 
182x97 mm. 

Całość utrzymana jest w kolorze brązo- 
wym na tle oliwkowo-zielonym. Środek ry- 
sunku strony przedniej przedstawia postać 
robotnika przemysłu metalowego, strony od 
wrotnej—widok, wyobrażający zakład prze- 
mysłowy. 

Jednocześnie Narodowy Bank Polski za- 
znacza, że znajdujące się dotychczas w obje- 
gu bilety 1000-złotowe emisii z 1945 i 1946r. 
są nadal prawnym środkiem płatniczym i 
m będą narówni z biletami nowej emi- 
SIL. 


jerzy Korwin 


Zabójstwo Waldemara Gli 


Czy Andrzej znał Krystynę? Poznawał 
ją dopiero, gdy przyjeżdżał do Łodzi z 
Warszawy i to tylko dlatego, że jej zacho- 
wanie odsłaniało mu niespodziewanie nowe 
zupełnie cechy charakteru, a przecież ten 
charakter, tak jak i jej ciało, kształtował 
się przez tyle lat na jego oczach. Jakże wy- 
rażnie wystąpiło to już wtedy, gdy siedział 
w towarzystwie pułkownika Konopki, a 
Krystyna tańczyła z wodzirejem zabawy 
akademiekiej, Henrykiem Brzeskim, 


W tym, że zwracała powszechną uwagę, 
nic oczywiście nie było jeszcze dziwnego, 
można więc było nie widzieć wzroku puł- 
kownika, utkwionego ze zbyt wyraźną po- 
żądliwością w roztańczonej postaci dziew- 
czyny. Jej piękna, długa, powłóczysta suk 
nia z jedwabiu mieniła się jak tafta dwo- 
ma riaraz kolorami: różowym i fioletowym. 
Obie barwy były bardzo wyraźne, a prze- 
cież żadna z nich nie dominowała nad dru- 
gą. W wirze tańca układały się falami na- 
przemian siebie koliście, rozrzucając i to 
bardzo rozrzutnie na wszystkie strony od- 
blaski swojej niezwykłej wspaniałości. An- 


cka 


drzej siedział w dość nieprzyjemnym na- 
stroju, bo choć starał się nie widzieć twa- 
rzy pułkownika, to przecież nie mógł nie 
słyszeć jego szczególnych zachwytów. Nie 
zachwycał się zresztą i wcale tego nie taił 
ani tańcem Krystyny, ani pięknem pro- 
porcji jej ciała i wyrazem jej młodej, świe- 
żej twarzy, a jedynie tym, co to piękno 
przynosiło w sobie zmysłowego i podnie- 
cającego. 

— Dawno zna pan tę swoją narzeczoną? 
— zapytał wreszcie pułkownik przerywa- 
jąc konsekwentne milczenie Andrzeja. 

— Dziesięć lat. 

— Hm, szkoda! — Mruknął pułkownik. 

— Dlaczego? Ja wcale nie żałuję tej 
znajomości. — stwierdził Andrzej nie ro- 
zumiejąc słów Konopki. 

— Ale ja! — zaśmiał się tamten rubasz- 
nie — mam właśnie wolne miejsce w se- 
kretariącie dowództwa. 

Mimo to stwierdzenie, które było raczej 
rezygnacją niż postanowieniem rozpoczę- 
cia zabiegów, pułkownik spotkawszy Kry- 
styne na mieście, wysiadał zawsze z po- 


zz 


wozu, zaprzężonego w dwa siwe konie, 
witał się z nią bardzo serdecznie i następ- 
nie podwoził pod wskaząny adres nie za- 
pominając oczywiście nadmienić o posa- 
dzie. Na szczęście działo się to wszystko 
w okresie ferii wielkanocnych i Andrzej 
miał dość czasu, aby przerwać te dość nie- 
dwuznaczne zabiegi. Nie poszło to łatwo, 
pułkownik był wielkim przyjacielem mło- 
dzieży i trudno było zejść z oczu, poza tym 
Krystynie bardzo imponowało, gdy całował 
ją po rękach. Rumieniła się niby zawsty- 
dzona, w gruncie rzeczy jednak tak radoś- 
nie, że choć. pułkownik przy pocałunku ni- 
sko pochylał głowę, to przecież nie mógł 
tego naiwnego zadowolenia dziewczyny nie 
zauważyć. Pewnie, że sławny pułkownik, 
zajmujący w dodatku wysokie stanowisko 
w wojsku, mógł przynosić zaszczyt córce 
krawcowej. Gdy ją raz podwiózł przed 
dom na ulicy Radwańskiej, wyległy z nie- 
go wszystkie baby tak zadziwione, że za- 
pomniały nawet o swych zwykłych a uszczy 
pliwych uwagach. Krystyna natomiast 
przeszła z dumnie podniesioną gło- 
wą, jak królowa wzdłuż wyciągniętego 
szpaleru swego fraucymeru. Pociągał ją 
inny świat od tego, w jakim wzrosła i w 
jakim nie chciałaby pozostać do samej 
śmierci. Że też tego nie zrozumiał odrazu! 


Przecież jeśli tak działo się naprawdę, nie 
mógł uniknać tego, co było nieuniknione: 


kobiety jeszcze stale myśląc o zmianie lo- 
su, widzą tę zmianę w dobrym zamążpój- 
ściu lub w czymś tego rodzaju. A on na- 
iwny poczciwiec gonił za studiami jak wa- 
riat, w trzy latą złożył wszystkie przepi- 
sane egzaminy, aby wcześniej wejść w 
świat zarobków. Dlaczego tak się śpie- 
szył? Pragnął choćby w najskromniej- 
szych warunkach rozpocząć z nią wspólne 
życie. Jakimż był głupcem! Najpierw ten 
pułkownik zalecający się wprawdzie z ga- 
lanterią, właściwą jedynie starszej gene- 
racji oficerów, ale niemniej wytrwale i dla 


wiadomych celów, a później Waldemar 
Glück, 
Teraz Andrzej był już zdecydowany. 


Obrócił się na pięcie i skierowął kroki ku 
drzwiom. Tam czekali na niego: zawsze 
wierna i troskliwa matka, zmęczony ży- 
ciem, ale nie tracący nigdy odwagi, ojciec 
i zapewne Tadeusz. Ból głowy, który ode- 
zwał się nagle gwałtownie, jak zwykle zre- 
sztą po ciężkich przeżyciach, przy każdym 
kroku kołatał się po czerepie czaszki, jak 
kule grzechotki. Niósł go więc nad sobą 
ostrożnie, szedł spokojnie i równo w tem- 


pie nieco wolniejszym niż zwykle, zdawa- 
ło mu się bowiem, że w ten sposób mniej 


był dokuczliwy. Jednocześnie nadal roz- 
myślał. 


woen, 
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Ścienne gazetki fabryczne 


stać się muszą bojowymi organami Komitetów Fabrycznych i Rad Emtea 


Jot rzeczą dosyć znamienną, że gdy przy 
stąpiliśmy do zorganizowania wystawy 
gazetek świetlicowych, natrafiliśmy na nie- 
oczekiwane trudności. Większość sekretarzy 
komitetów partyjnych, przewodniczących i 
sekretarzy Rad Zakładowych, i kierowników 
świetlic w fabrykach łódzkich ra pytanie 
dotyczące gazetki odpowiadała z pewnym 
zażenowaniem: nie mamy.. wydawaliśmy 
kiedyś, ale już przestała wychodzić. . ©WSZ£M, 
mamy w projekcie, właśnie zbieramy mate- 
riały.. Z kilkudziesięciu większych fabryk 
łódzkich, zaledwie 10 dostarczyło nam gazet- 
ki. Z tych 10 tylko 3 wychodzące systema- 
tycznie. 


Jasny stąd wniosek: Fabryczne Komitety 
partyjne, Rady Zakładowe i kierownicy 
świetlie nie doceniają roli gazetek fabrycz- 
nych, wydaje im się, że prasa ogólnokrajo- 
wa i tygodniki ilustrowane , zaspakajają w 
zupełności zainteresowania robotników tym, 
co się dzieje w Polsce i na świecie. tym, co 
się pisze, wydaje, wystawia, Oczywiście pi- 
sma codzienne i tygodniki mają określoną 
społecznie funkcję, a  rozpowszechnianie 
pism, zachęta do czytania to jeden z pierw- 
szych obowiązków każdego Komitetu par; 
kj żć Rady Zakładowej i kierownika świe 

cy. 


le gazetki ścienne fabryczne mają zu- 

pełnie inne, a równie ważnę zadanie da 
spełnienia. Mają w swoim własnym zakresie, 
w zakresie „fabrycznego podwórka”, w za- 
stosowaniu do specyficznych warunków i 
stosunków w poszczególnych fabrykach, z u- 
względnieniem indywidualnych ich proble- 
mów pełnić taką rolę, jaką pełni partyjna, 
robotnicza prasa w stosunku do całego świa 
ta robotniczego: gazetki fabryczne powinny 
przede wszystkim walczyć o wykonanie pla- 
na produkcji, opisywać bohaterów walki a 
plan — przodowników i wielowarsztatow= 
ców, zamieszczać nazwiska i sylwetki przo” 
downików pracy, krytykować tych, którzy 
się ociązają lub co gorsza, utrudniają pracę 
innym. W gazetkach ściennych powinno sie 
protestować przeciw istniejącym w zakła- 
dach mankamentom, interesować się stołów- 
ką, przedszkelem, zwzlczać wszelkie nadu- 
życia, biurokrację 1 niedbalstwo utrudniają- 
ce polepszenie bytu pracowników, dbać o 
bezpieczeństwo i higienę pracy. Dlatego też 
gazetka ścienna musi być organem Komitetu 
Partyjnego i Rady Zakładowej, a nie kie- 
rowsietwa świetlicy, jak to się dzieje naj- 
częściej. Gazetka fabryczna ma być pismem 
walczącym, bojowym, związanym ściśle ‘z 
przemianami dokonującymi się w naszym 
kraju, a nie rożrywkowym tylko, 


Pisać do gazetki powinien każdy robotnik 
I pracownik, każdy, kto ma coś do powie- 
dzenia w sprawach życia i pracy załogi fa- 
brycznej, bez względu na to czy odznacza 
się talentem pisarskim, czy nie. Gazetka nie 
ma być popisem pięknego stylu, a miejscem, 
gdzie każdy robotnik może zabrać głos w 
sprawie dla niego i wszystkich ważnej. Re- 
daktorzy powinni dbać o poprawność styli- 
styczną artykułów, ale jednocześnie wcią- 
gać do pisania jak najwięcej osób, by gazet- 
ka nie stała się zbiorem wierszy, czy felie- 
tonów komitetu redakcyjnego, jak to spot- 
kaliśmy w niektórych fabrykach. 


0 to jakie zadania stawiała sobie gazetka 
Widzewskiej Manufaktury w pierwszym 
numerze z 1945 r.: 


„Gazetka nasza będzie spełniała po- 
dwójne zadania: wewnętrzno-fabryczne i 
ogólno-społeczne. Zadanie wewnętrzno- 
fabryczne polegać będzie na informowa- 
niu ogółu pracowników ©0_ wszystkich 
wydarzeniach na terenie fabryki i wszy- 
stkich problemach związanych z jej ist- 
nieniem. Znajdziecie więc w niej infor- 
macje dotyczące produkcji, zagadnień, 
ekonomicznych, wiadomości o życiu kul- 
turalnym i politycznym na terenie fabry- 
ki, znajdziecie komunikaty i artykuły 
zawierające ocenę ważniejszych wypad- 
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ków. Drugie zadanie  ogólno-społeczne 
będzie polegało na wyjaśnieniu roli, ja- 
ką nam, pracownikom fabryki przypadła 
w ogólnym nurcie życia gospodarczego i 
społecznego, oraz będzie echem zagad- 
nień ZZA w naszym ży- 
ciu fabrycznym 


„Pragniemy, aby 
wszystkim spełniałą rolę łącznika między 
pracownikami a Zarządem Zw. Zaw. 
Radą Zakładową i Dyrekcją ŁZE. Ga- 
zetka ta będzie waszym „opiekunem i do- | 
radcą, waszym obrońcą i sędzią sprawie- 
diiwym... z 


ezytamy w aj 
cowników MZK, 


I trzeba przyznać, że stawiane sobie po- 
siulaty ebie gazetki starały się wypełniać. 
Można w nich było znaleźć artykuły kryty- 
kujące niedbalstwo i jednocześnie nazwiska 
wyróżniających się w pracy, artykuły oma- 
wiające nową rolę klasy robotniczej w no- 
wym ustroju społecznym, zachęcające do 
współzawodnictwa w pracy. 


RE PZPB Nr 2 miała ambicje nau- 
kowe pisząc np. o uprawie bawełny, 
jej rodzajach i właściwościach, a więc stara- 
łą się zapoznać pracowników przemysłu ba- 
wełnianego z podstawowy:n surowcem w ich 
pracy. Prowadziła kronikę partyjną, dział 
porad lekarskich, zamieszczała krytykę pra- 
cy św letlicowej, omawiała rolę przedszkoli 
i żłobków fabrycznych; wszystkie trzy gazet- 
ki miały prócz tego dział literacki, sportowy, 
informacyjny. Znać było w nich troskę o do- 
bór najbardziej ciekawych tematów, wysiłek 
wciągnięcia do pracy pisarskiej wszystkich, 
których trapi jakiś problem, były prawdzi- 
wą wymianą myśli. Cóż, kiedy ostatni „Głos 
Widzewa”, „Nasza praca“ — gazetka PZPB 
Nr 2 pochodzą sprzed szeregu miesięcy, a 
tylko pracownicy MZK wydają swą gazetkę 
systematycznie do dziś. 


Gazetki fabryczne w Łodzi mają najroz- 
maitsza postać. Część z nich zawierająca ma 
teriał tylko „do czytania“ pisany na maszy- 
nie, przeznaczona jest do rozmieszczenia w 
eszklonej gablotce, lub na specjalnej tablicy. 
Najbardziej pomysłową tablicę ma gazetka 
fabryki im. Strzelczyka. Jest to montaż ty- 
tułów tygodników i prasy ogólnokrajowej. 
ciekawie zestawiony na dykcie. Inne gazetki 
zszywane są w zeszyty i w ten sposób tracą 
swą postać „Ścienną* stając się pismem, któ- 
re samemu trzeba czytać. Tak wygląda „Pra 
ca i wiedzą“ z PZPDz Nr 6, „Nasza praca” z 
PZPB Nr 2 i wreszcie „Głos Widzewa”, któ- 
ry z gazetki- maszynopisu stał się tygodni- 
kiem órukowanym, wydawanym przez Radę 
Zakładową PZPB Nr 5. 


przy okazji wspomnieć należy o gazetce 
PZPW Nr 6, która również ukazuje. się 
w gablotce. Redakcja stara się o wciągnięcie 
do praty przede wszystkim młodzieży. Jak 
się zdzje, zbyt mały nacisk kładzie się na 
twórczość samodzielną piszących. Co komu 
przyjdzie z ślicznie wypisanego przez jakąś 
uczennicę wiersza Asnyka, o ile wiersz tes 
nie jest ani wstępem ani zakończeniem, ani 
ilustracją do jakichś uwag — tyłko ot, tak 
sobie wisi? Podobnie jest z rysunkami, któ- 
re oglądaliśmy, młodego I niewątpliwie zdol- 
nego chlopca, Stwarzą on przede wszystkim 
kopie snanych sobie obrazów nie zastana- 
wiając się, że tylko realizacja własnych o~ 
ryginałaych pomysłów da mu meżność po- 
głębienia swoich zdolności. Byłby on do- 
skonałym ilustratorem gazetki ściennej, wy- 
konawcą zktualnych, żywych ebrazów z te- 
renu fabrycznego, tylko trzeba go do tego 
wciągnąć. 


O zdolnych rysowników czy dekoratorów 
nie jest trudno w łódzkich fabrykach. Mie- 
liśmy ckazję przekonać się o tym, oglądając 
gazetki ścienne zupełnie odmiennego typu, 
gazetki-ilustracje z minimalnym tekstem po- 
trzebnym do objaśnienia rysunków. Weźmy 
dia przykładu taką w Z i w A a CJA starannie wy- 


wydawanej przez pra- 


ilia Erenburg „Lew na placu“ 


sztuka w 5 ciu obrazach z epiloziem - Przekład Józefa Brodzkiego 
i Leopolda Lewina 


Teatr Powszechny, przechodząc pod dy- 
rekcję Karola Adwentowicza, rozpoczął w 
tym roku nowy swój żywot wystawieniem 
sztuki holenderskiego autora  Hejiermansa 
„Nadzieja*. „Nadzieja“ powstała czterdzie- 
ści lat temu i jak na swój czas bezsprzecz- 
nie śmiało wysunęła sprawy krzywdy ludz- 
kiej. Sztuka obyczajowa z politycznym wy- 
dźwiękiem przedstawia niedolę małej rybac- 
kiej osady i tragedię człowieczą, któ- 
rą rodzi chciwość zamożnych właścicieli ry- 
backich statków. Oczywiście, z perspektywy 
dnia dzisiejszego wiele spraw wydaje się już 
mocno przestarzałych. Przestarzała w wielu 
wypadkach jest też technika pisarska same- 
go autora. Utwór tu i ówdzie nazbyt roz- 
wlekły, dłużył się ponad miarę, mimo to 
wzruszał właśnie ze względu na szczere i 
śmiałe postawienie zagadnienia. Wzruszał 
sam problem. 

„Lew na placu" sztuka Ilii Erenburga po- 
rusza aktualne sprawy, które dzieją się w 
tej chwili we Francji. Chwyta je, że się tak 
wyrażę, „na gorąco”. Tło obyczajowe dla au- 
tora w tym wypadku jest obojętne. Rzecz 


mogłaby się dziać ostatecznie w każdym in- | miejskiej. 
bym kraju, okupowanym przez dolara. Jesti kawiarence, 


to sztuka, działająca jak ostry i wnikliwy 
artykuł znakomitego publicysty, który chce 
naocznie wyjaśnić swym czytelnikom i słu- 
chaczom polityczne sprężyny upadku pew- 
nych warstw społeczeństwa zachodnio-euro- 
pejskiego i przez to spełnia doraźne potrze- 
by chwili obecnej. Udramatyzowany poli- 
tyczny artykuł rozłożony na głosy w dwu 
pierwszych aktach? —Owszem. Farsa, względ 
nie skecz, w. trzecim akcie? — Owszem. 
Wreszcie świadome nawiązanie do „Rewizo= 
ra“ Gogola po to, aby za każdym razem, w 
inny sposób podkreślić swoją tezę zasadni- 
czą i przybliżyć zagadnienie jak najbardziej 
bezpośrednio de widza, nawet do najbar- 
dziej niewyrobionego pod względem politycz 
nym.. 

Rzecz dzieje się w małej mieścinie francu- 
skiej. Burmistrz, prawicowy socjalista, ko- 
laborant z czasów okupacji, zamożny miesz- 
czanin, sprzedajny dziennikarz, cwany do- 
robkiewicz, udający wierzącego, który w cza 
sie okupacji współpracował z okupantem, fa 
brykant, również wypróbowany kolabora- 
cjonista — stanowią zgraną grupę tzw. rady 
Dwa pierwsze akty dzieją się w 

Niejako uzunełnieniem charak- 


telnika dowcipnymi rysunkami 
poziomie artystycznym, ale 


Często zabawne obrazki krytykują pracowni- : Piotrkowskiej, 
jego | jak łódzkie tramwaje: też prawie wszystkie; 


ków fabryki, i 


12 sekcji 


kierownika świetlicy 


wcipy, które nie mają nic wspólnego ani z tą i 
ani z inną fabryką, zaczerpnięte z pism Ssa-/ 
,tyrycznych (niekoniecznie powojennych) ot,: 


tak, dla pośmiania się. Zgoda na rysunki, | inie“, „Wisłę” 
zgoda na komiczne wykpiwanie spóźnialskich | dzież 


czy nadgorliwych entuzjastów sportu, 


rola nie polegą tylko na obrazkowej satyrze, | 


To Â o we 


nic poza tym. | |kina na Piotrkowskiej względnie 


łe ich tam jest, 
(z których naprawdę może być! i 
gazetka ta przede | dumny), ale również zdarzają się takie do-|J35by w naszym mieście innych ulie nie 


f 


Ga- í niech sobie chodzą. 
zetka urozmaicona rysunkami zachęca du, razie narzekają na tłok i na to, 
czytania, przyciąga, ale to nie wszystko, Jej/wszystkich biletów kinowych starczy? 


Dobrze im tak 


Są w Łodzi tzw. przybytki X-ej Muzy i na 
i Napiórkowskiega i na Rzgowskiej i na Ba- 


dawaną, stale ukazującą się gazetkę z PZPW | łuckim Rynku i na Zgierskiej i na Kilińskie= 
Nr 4. Jaką jest jej rola? Bawić. Bawić cży-;go i na Franciszkańskiej, obywatele jednak 
na dużym | kinemani upodobali sobie niemal wyłącznie 


tuż koło 
Zupełnie, można powiedzieć, 


walą na „Pietrynę”, tak, 


Co do obywateli bywalców (kinowych) — 
to ja osobiście nie nie mam przeciw temu, 
jaby akurat odwiedzali tylko Polonie“, „Gdy 
czy „Pecz, Mają chęć tu- 
przyjemność — proszę bardzo, 
Tylko, czemu w takim 
że nie dla 


tzw. 


Ot, mijam dwa dni temu jeden z iluzjo- 


ma być pismem, „prasą fabryczną“ nie ilu- nów na Piotrkowskiej, a tu formalnie, jak 


istracją. Podobną ilustracją jest gazetka wy” | te się mówi, oblężenie. 


dawana w PZPJG Nr 4, chociaż ma zupełnie 
inny charakter. Egzemplarz, który tu mamy, 
wydany był we wrześniu i miał zachęcić ro- 
botników do składek na odbudowę Warsza- 
wy. Rysunki przedstawiają więc 
zniszczone i miasto przyszłości oraz chętne- 


go obywatela, którego pomoc materialna ma Cze powiększacie? 
Jest to Żeby załoga kinowa na głowie stawała, ta- 


być pomocą w odbudowie Stolicy, 


| 


i 


Ogon aż do samej 
| bramy, choć kinowe podwórze bardzo dłu- 
gie i duże. A kiiku obywateli z końca kolej- 
ki z nogi na nogę nerwowo przestępuje i nie 
cierpliwi się bardzo, 

— Psiakrew — szemrzą — c0 za ścisk, na 


miasto pewno człowiek biletu nie dostanie. 


— No, to czego — pytam — ten ścisk jesz- 
Cudów przecie nie ma; 


więc gazetka-afisz, gazetka, zajmująca się| kiej porcji widzów. wiadomo, na jeden se- 


jedną tylko kwestią, ciekawa w pomyśle, ale 
znowu nie koniec na tym. 


60 PZPB Nr 9 w przybliżeniu reali- 
zuje to, 


jak gazetka ścienna powinna |szają się z „rządka”, 


ans nie zmieści, Zresztą ten sam film jest 
wyświetlany na Napiórkowskiego... 

— E, tam, na Napiórkowskiego — macha- 
ją wzgardliwie ręką małkontenci i nie ru= 
Wygodniej im, widać, 


wyglądać łącząc barwne ilustracje z tekstem, | stać w iłoku i ewentualnie — biletu nie do- 


zachęcając rysunkami do czytania, Oczywi- 
ście to i owo można by i w niej skrytyko- 
wać (np. niezbyt ciekawy dowcip z jabłusz- 
kiem), ale w założeniu swoim taka gazetka 
ma najwięcej racji, gdyż przyczynia się gra- 
ficzną oprawą do spopularyzowania swoich 
artykułów i wiadomości. 

Wiemy już o talentach dekoratorsko-ma- 
łarskich t. t redaktorów ze Strzelczyka, 
PZPW Nr 6, czy PZPW Nr 4. Na pewno w 
każdej fabryce znajdzie się kilku takich iln- 
stratorów, którzy z przyjemnością będą o0- 
zdabiać rysunkami teksty swoich kolegów. 
Tylko trzeba ich wyszukać i wciągnąć da 
współpracy. A co do piszących? Zająć się ni- 
mi muszą komitety fabryczne Partii i Rady 
Zakładowe. One to muszą czuwać nad 
tym, co czyta robotnik, one muszą właśnie 
robotników zachęcać do pisania, aby gazetka 
ścienna stała się ich własnym pismem, ich 
własnym bojowym organem, trybuną gło- 
sów żądających wykonania planu, trybuną 
krytyki | samokrytyki całej załogi robotni- 
czej. 

Alina Nofer 


stąć, Potem wszak można z łatwością pona- 
rzekać na „bałagan“ i na „spekulacje bileta- 
mi. A spekulacja biletami, oczywiście, ma 
miejsce, bo p. t. publiczność czesto- gesto 
spekulantom pomaga. W jaki sposób? Ano, 
kupujac od nich bilety. 

Spotkałem niedawno przed jednym z kin 
srodze skonfundowanego faceta. 

— Cholerrra jasna — powiada — nigdy w 
bramie biletu nie kupię! 

— Ma pan rację — przytaknałem, — za- 
wsze to i drożej... 

— Co tam drożej — przerywa facet — ale, 
panie, co za EE Wracam właśnie z kina, 
przepędzili mnie. I słusznie. Bo ja, uważa 
pan, nabyłem bilecik na lewo. Pokazuję go 
bileterowi, a ten oddaje mi go z powrotem: 
niedobry — rzecze. — Jak to? — podnoszę 
głos — niedobry? — Zwyczajnie — odpo- 
wiada biłeter, — Po prostu nie do naszego 
kina, Pewnie w bramie pan kupił, co? No, 
to nic dziwnego: spekulanci kupują biłety w 
kinach, gdzie idzie film mało kasowy, i sprze 
dają je potem różnym frajerom przed kina- 
mi. gdzie ludzie walą drzwiami i oknami. 

Ano, dobrze im tak. Tym, co z kanciarza- 
mi interesy chcą robić... 

E. Tam. 


MAMGNYMTAOANOMNANAOONMMONAOOWOMOWMAMOONAOWYAAPOOAANATTANAMUHMATTAWUN WON EO ONE 


Przemysł wełniany walczy o wypeinienie swych zobowiązań 
Wyniki z dnia 20 listopada 


W dniu 20 listopada najlepsze wyniki w mię 
dzyfabrycznym współzawodnietwie przedkongre 
sowym wykazała załoga PZPW Nr 4, które wy 
konały plan dzienny w 150 proe. Niezłymi wyni 
kami może się również wylegitymować załoga 
PZPW Nr 6 (134 proc.) PZPW Nr 5 (114 proc.) 
i PZPW Nr 39 (109 proc. w przędzalni i 166 
proc. w tkalni.) 

PZPW Nr 37 uzyskały 118,6 proc. w  przę- 
dzalni i 119 proc. w tkalni, natomiast PZPW 
Nr 38 uzyskując 107 proc. w tkalni, wykazują 
nadal niedobór w przędzalni, 

PZPW Nr 1 uzyskały w tkałni 120 proe. 
a w wykofńczalni 135 proc. planu dziennego, 
ale w przędzalni swego zadania dziennego nie 
wykonały, 


teru kawiarenki jest postać dziewczyny z 
tzw. „półświatka“ Bouboule, Do tej kawia- 
renki przypadkowo zachodzi amerykanin, 
typ popularnego kombinatora i drobnego bus 
sinesmana, jakich masowo można zobaczyć 
obecnie w Europie. Amerykanin poszukuje 
antyków, ponieważ na tym może zrobić do- 
bry interes. Lew na placu, stara rzeźba, 
symbolizująca walkę narodową o wolność 
swego kraju, wpada mu w oko. Za wszelką 
cenę postanawia go zdobyć. Następne akty 
to świadome nawiązanie do starych i wy- 
próbowanych tradycji „Rewizora%, o czym 
zresztą mówi sam autor. 

Marazm życia politycznego ludzi z „rady 
miejskiej", całkowita ich bezradność wobec 
piętrzących się problemów, których nie są 
w stanie rozwiązać i strach przed komuni- 
zmem każe szukać im wspólniczki w Bou- 
boule, która w naiwności swej bierze James 
Lawe'a za obserwatora amerykańskiego we 
Francji Sama zresztą później zostaje oszu- 
kana przez niego. Jej chwilowy ideał, który 
miał przynieść jej dolary, płaci za „miłość” 
wekslem bez pokrycia. 

Oczywiście, zarówno burmistrz, jak i 
dziennikarz, przemysłowiec, jak i cwany do- 
robkiewicz — wszystkie te postacie reprezen 
tują niejako przedstawicieli najważniejszych 
francuskich partii reakcyjnych. Wszyscy oni 
aż do obrzydliwości są służalczy wobec Ame 
rykanina, prześcigając się w pochlebstwach, 
jak również i w zdradzie wobec swego na- 
rodu. Wszystkich ich łączy strach przed pro 
letariatem. Walke z komunistyczna martia 


PZPW Nr 2, które wykazały dość duże nad 
wyżki zarówno w przędzalni (107 proc.) jak i 
w tkalni (120 proc) ujawniły niewielki niedo- 
bór w wykończalni, 

PZPW Nr 3 wykonały 20 listopada plan w 
124 proc. w wykończalni w 108 proe., ale w 
przędzalni doznały znowu niepowodzenia, wy: 
konując normę tylko w 94 proc. 

PZPW Nr 30 w Zgierzu wykonały plan z 
nadwyżką we wszystkich oddziałach fabryki 
(przędzalnia 107 proc., tkalnia 116 proc, wy- 
kończalnia 108 proc.), ale PZPW Nr 81 (rów- 
nież w Zgierzu) uzyskując 127 proc. w przę- 
dzalni i 118 proc. w taklni, nie wykonały planu 
dziennego w wykończalni. 


prowadzą zgodnie, niekiedy tylko różnymi 
sposobami. Nie dziw więc, że niemal bez za- 
stanowienia ofiarowują lwa James Lawowi. 
Dowcipna jest scena w hoteliku, dowcipny 
jest cały trzeci akt, a zwłaszcza przemówie= 
nie fabrykanta. Czyta on swój stary artykuł 
na cześć niemieckiego generała, który po 
zmianie kilku zaledwie słów staje się apote- 
ozą Ameryki. Ale fałszywy obserwator zo- 
staje zdemaskowany. Ostatnie jego słowa, 
rzucone radzie miejskiej, są jasne i nie wy- 
magają komentarzy. Jego przestępstwo jest 
niczym wobec tych prawdziwych obserwa- 
torów, którzy przyjdą po nim. Nie symbo- 
liczny lew na płacu stałby się ich łupem, 
ale cały kraj, cała Francja. Sprawę ratuje 
proletariat. Wybucha strajk generalny. Rad- 
ni uciekają w popłochu. Lew — symbol 
wolności pozostaje na placu: 

Sztukę tę, będącą udramatyzowanym, sa- 
tyrycznyin felietonem, mającą miejscami b. 
dowcipny dialog należało przystosować do 
sceny. 

Błędy I wady  naturalistycznej reżyserii, 
jakie dawały się zaobserwować w „Nadziei, 
w tym wypadku zostały spiętrzone i dopro- 
waślzone niemal do szczytu. 

Przedstawienie nie ma żadnej linii. Posta- 
cie nie zostały właściwie postawione przez 
reżysera. Naturalistyczne,  karykaturalne 
gierki rażą. Zasadniczym walorem Sztuki 
jest słowo, i na to należało zwrócić zasadni- 


czą uwagę. Tego nie uczyniono. Poziom de- 
koracii darównował nozinmówi gry. 


Str. 5 


Nr 322 


Ludowe Węgry na drodze do dobrobuta 


Budapeszt wczoraj i dziś 


(Korespondencja własna „Głosu”) 


Budapćszt, w listopadzie, 

Ktokolwiek zna Bydapeszt z pierwszego o- 
kresu. powojennego, z okresu trudności gospo- 
darczych i zmagań ze skutkami wojny i klęsk 
żywiołowych, ten obecnie nie może wyjść z po- 
dziwu, nad zmianami, jakia dokonały się tutaj 
w stosunkowo krótkim czasić. Ogonki za chle- 
bem należą już do dólekiej przeszłości, podob: 
nie jak odległym wspomnieniem są teczki i tor 
by robotników, wypchane stertami bezwartoś- 
ciowych banknotów, otrzymywanych w dniu 
wypłat. Kłopoty odzieżowe, trudności aprowiza- 
cyjne — żmórą ta przestała już trapić ludność 
węgierską, 

Intensywne tempo odbudowy oraz postępują 
ca stabiliżacja życia gospodarczego wybiły spe- 
cyficzne piętno na całym obliczu dzisiejszych | W Łodzi cżyniońe są już przygotowania 
Węgier. Wszędzie pańuje atmosfóra poważnej | do u dńia Zjednoczenia Partii Ro- 
pracy i pewności. Masy robotnicze w pełni świa ch, Progfam Uroczystości został 
dome swych cólów i zadań z wszystkich sił przy | opracowany przez Wojewódzki Komitet Ucz- 
kładają się do wżmóżenia produkcji, do odbudó | czenia Kongresu w i tdzgodńiony ż 
wy zniszczeń, zdają sobie sprawę, że od nich | przedstawicielami Związków Zawodowych, 
zależy wydźwignięcie kraju z nędzy i stwórze- | działaczami robotniczymi oraz kierownikami 
nie dobrobytu. Poważne osiągnięcia gospodarcze | świetlic, 
kraju i idąca z tym w parze znaczna poprawa| W bieżącym tygodniu robotnicy przystąpią 
bytii mas robotniczych są widoczne na każdym | do dekoracji swych zakładów pracy, Na de- 
kroku. zza Z a> oc się portrety zasłu- 

; : ; . | żony own o socjalizm, trarsparerń 
nie zmierzą do podniesienia stony życiowej ma, | f9., wyrażające radość 2 powodu Zjednocze: 
pracujących. nia oraz wykresy graficzne, obrazujące osiąg- 

Dzięki pomyślnym tegorocznym — zbiorom, nięcią produkcyjne poszczególnych zakładów. 

Tae ż : Od dnia 5 grudnia br, rozpoczńą się wy- 

oraz dzięki sprawnemu funkcjonowaniu apara- stę zespołów świetlicowych, połączone z 
tu rozdzielczego zńacznie poprawiło się zaopa- PY CZE i WC A 


li eofający się Niemcy. Wiele też domów, szcze 
gólnie w dzielnicach robotniczych na skutek 
rabunkowej polityki faszystowskich władz 
przedstawiało obraz ruiny i grożiło zawaleniem, 
Dziś dzielnice robotnicze, bloki mieszkalne 
świecą bielą odbudowanych domów, ludzie mie 
szkają w czystych i zdrowych mieszkaniach, W 
dzielnicach tych żakłada się ćóraz więcej zie- 
leńców i parków, których najczęstszymi bywal 
cami są dzieci. 


trzenie ludności w żywność, W roku 1946 prze- 
ciętna racja żywnościowa wynosiła 1705 kalorii 
dziennie, co nie stanowiło koniecznego dla 
utrzymania zdrowia minimum. Obecnie przekro 
czyła już 2700 kalorii, tj. osiągnęła najwy?- 
szy poziom okresu przedwojennego (rok 1938). 
Dzięki więć lepszemu odżywianiu podnosi się 
stale poziom zdrowotności ludności, Bpecjalną 
opieka otacza państwo ludność pracującą i dzie 


ci, którym ponad 50 proc. potrzebnej żywności | 


gwarantuje w ramach przydziałów. 


Problem mieszkaniowy w Budapeszcie możo 
mniej palący niż w innych, bardziej zniśszczo- 
nych miastach Europy, przedstawiał się zaraz 
po wojnie poważnie. Wiele domów mieszkal- 
nych legło podczas ośmiotygodniowego oblęże- 
nia w gruzach, wiele strawił pożar lub zniszczy 


Co usłyszymy dziś przez radio 


11.40 Audycja szkolna = „W gościnie u Bo* 
lesława'* słuchowisko, 11.57 Sygnał czasu i 
Hejnał, 12.04 Wiadomości południowe, 12.10 
Kronika polityczno-gospodarcza Węgier. 12.30 
Koncert dla szkół. 13.30 Przerwa. 14.30 (Ł) Z 
prasy, 14:35 (Ł) Mużyka rożrywkowa z płyt, 
14.55 (ŁY) Komunikaty, 15.05 (Ł) Kwadrans 
utworów fortepianowych z płyt. 15.20 (Ł) Poga 
danka aktuálna. 15.30 „Katarzynki toruńskie*' 
— ańidycja słownó-muzyćzna dla dzieci. 15.50 
Muzyka popularna, 16.00 Dziennik. 16,30 (Ł) 
Muzyka z płyt, 16.55 (Ł) Komunikaty, 17.00 
Koncert Kapeli Cygańskiej. Transmisja z Bu- 
dapesztu. 17.45 Pogadanka nattkówa, 17.50 „Pa 
triotyzm proletariacki'* 18.00 Utwory Francisz 
ka Liszta, 18.20 Pieśni Piotra Czajkowskiego 
18.35 „Uliczka Klasżtorna'*, 18.47 „Bela Ba 
lacs'* — felieton, 10.00 (©). Klasa robotnicza 
wita czynem Kongres Zjednoczenia. 19.10 (®©) 
Muzyka z płyt, 19.30 (Ł) Montaż poetycko- 
muzyczny, 19.40 „Wszechnica Radiowa'', 20.00 
Dziennik, 20.45 Mużyka z płyt, 21.00 Pogadan 
ka Komitetu Roku Chopinowskiego, 21.10 Atdy 
cja Chopinowska, 21.40 Recytacjo konkursowe 
22.00 Koncert, 22.45 (Ł) Koncert życzeń, 22.58 
(Ł) Omów. progr. lok, na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Mużyka taneczna (płyty), 
23.20 Program na jutro. 23.30 Zakończenie áw 
dycji i Hymn. 


W Urzędzie Stańu Cywilnego przy Al, Koś- 
ciuszki tłoczno jest i gwarno. Ślubni kandy* 
daci czekają przed Biurem Rejestracji Mał. 
żeństw na swoją kolejkę, Ruch bardzo duży. 
Co chwila jakaś para opuszcza biuro, a wcho 
dzi następna. Obserwiijąc „mlodych“, wda- 
jemy się w rozmówę z woźnym, który ješt 
osobą najlepiej poinformowaną na tym tere- 
nie, 

— Ile pśr dzienńie zawiera małżeństwał— 
pytamy, 

— Zależy, jak kiedy, Wczoraj było cztet- 
dzieści, bywa czasem mniej, bywa i więcej. 

— A jak długo trwają formalności od chwi 
li zgłoszenia małżeństwa do jego zawarcia? 

— Przeważnie dwa dni — to znaczy, pierw 
szego dnia narzeczeni zgłaszają się celem 
zarejestrowania, a następnego biorą ślub, Zda 
rza się jednak, że bywają załatwieni od razu, 
jeśli na przykład są przyjezdnymi i nie mo- 
gą się zatrzymać do następnego dnia. Ot, 
właśnie teraz za piętnaście minut będzie ta- 
ki ślub. Przyszli, o 8-ej rano zgłosili, a o 
11-tej zostanie zawarte małżeństwo. 

— Jakie dowody wymagane są przy zawie 
raniu małżeństwa? 

— Tylko metryka i dowód, stwierdzający 
tożsamość, 

, Z biura wychodzi właśnie jakaś para w 
więcej, niż Średnim, wieku. Zwracamy się 
więc do naszego rozmówcy: 

— To i starsze party wstępuia w związki 
mabżańsikie? 


Oczywiście, nie wszyscy ludzie pracy mają 
już porządne mieszkania, nie wszystkie potrze- 
by żostały już żaspokojone. Jeszcze jest wiele 
ruin w Budapeszcie, jeszcze wiele ran Wojen- 
nych nie zostało wyleczonych. Ale początek już 
zrobiono, drogę wytknięto, a pierwsze osiągnię 
cia rokują nadzieje, że planowa i pokojowa go 
spodarka ludowych Węgier poprowadzi naród 
do dobrobytu i szczęścia. 

L. Margiosz. 


Jak Łódź uczci Dzień Zjednoczenia 


Przygotowania do radosnych uroczystości 


prelekcjami i odczytami, Również na teren 
poszczególnych powiatów wyjadą z wystę 
pami łódzkie zespoły artystyczne, 

W przeddzień Kongresu, z Łodzi i woje- 
wództwa wyruszą do Stolicy brygady róbot- 
niczo-chłopskie, aby zameldować o wykona- 
niu planu i zobowiązań powziętych dla ucz- 
czenia” dnia Zjednoczenia. 


Wiadomość 6 momencie połączenia Partii 
w dniu Zjednoczenia poda radio na wszyst. 
kie polskie rozgłośnie, W chwili tej zahuczą 
syreny fabryczne i nastąpi przerwa w pracy, 
Głośniki świetlicowe będą transmitować 
przebieg uroczystego aktu połączenia. 

Wieczorem odbędzie się w mieście szereg 
imprez rozrywkowych, 


W (eî z powrotem 


Brawo, pocztowcy! 


„Muszę pochwalić naszą pocztę — pisze 
do nas czytelnik, ob. Antoni R. — 20 bm. 
(w sobotę) pewna instytucja w Warsza 
wie wysłała do mnie list. List był zaadre- 
sowany fałszywie (na adres, pod którym 
kiedyś mieszkałem), mimo to został mi 
doręczony juź w poniedziałek rano, 21.X1. 
1948 r.“ 

Nie dziwnego, ob. Antoni R.! Pracowni- 
cy poczty łódzkiej przystąpili przecież do 
przedkongresowego współzawodnictwa 
pracy. Załatwienie sprawy listu, o którym 
wyżej mowa, świadczy, Że zobowiązanie 
przedkongresowę jest faktycznie wypeł- 
niane. Brawo, pocztowcy! 


Nie pchaj się na aiisz 
kiedy nie potrafisz 


Na ulicach naszego miasta ukazał się 
barwny plakat, reklamujący „Międzyna- 
rodowy Tydzień Studenta“. Plakat przed- 
stąwia polskiego studenta spacerującego z 
chorągwią po tzw. globie. Niestety, mu- 
simy stwierdzić z przykrością: daleko ów 
student nie zajdzie: autor plakatu ampu- 
tował mu obie nogi powyżej kostek. 

A propos plakatów: szereg wybitnych 
naszych artystów-grafików zdobywa so- 
bie swą sztuką nagrody zagraniczne. Dla- 
czego wobec tego — od pewnego czasu — 
ukazuje się u nas coraz więcej afiszów 
(np. filmowych), których twórcy niewiele 
ze sztuką graficzną wyższej klasy mają 
wspólnego? 


Nowe siły i nową energię przejawiają obecnie partyjniacy 


Dwie konferencje przedwyborcze 


Na jednym ż zebrań wyborczych pewien to- 
warżysz pówiedział: „W naszej Partii panuje 
teraz żywiołowy, bojówy entuzjażri, mamy no- 
we siły, nową energię, gotowość dó wykonania 


najttudniejsżych zadań! '. 


W dni przedkongresowa mapawa nas dumą, 
optymizmem i wiarą wielki czyn — przedter: 
| minowe wykonanie planu. Ale to, co się dzieje 
na konferencjach dzielnicowych i fabrycznych, 
jest również czynem. Jakiż ogromny wzrost 
aktywności — właśnie po sierpniowych uchwa- 


łach KO PPRI 
Na kónfóróńcji DZIELNICY GóRNEJ PRA- 
WEJ, gdzie tow. Kraciński z 


gó wyrażenia — obecnych było 168 delegatów! 


A przemawiało 41 towarzyszy, Nikt prawie nie 
pówtarzał tego, co mówili poprzednicy, każdy 
miał coś do dodania ważnego, istotnego, bądź 
dotyczącego swego terenu pracy, bądź też za- 
gadnień ogólnych. Jeden po drugim wchodzili 

fdowati o wykonaniu 


na mównicę delegaci i me 


przeż swoje zakłady pracy zobowiązań  przed- 
kongregówych i zaciągali nowe zobowiązania. 


A niektórzy, jak tow. Szymczak z PZPB Nr 6, 


musiał tłumaczyć się przed konferencją, dla- 


czego jego fabryka planu nie wykonała. I uz 


brojony terńz w oręż krytyki stwierdza: przy- 
czyńą niewykdnania planu jest zła praca po- 
przedniej dyrekcji, którą baliśmy się krytyko- 
wać. I przyznał jeszcze więcej: sytuacja w fa- 


bryce jest teraz lepsza, bo organizacja partyj- 


na wzięła się energicznie do pracy. I zameldo- 
wał: do 15 grudnia plan wykonamy, 

Metoda współzawodnictwa przenosi się z dzie 
dziny produkcji również na dziedziny pracy par 
tyjnej — tam, gdzie to jest możliwe. 

Bądżę, że bardzo słusznie żrobił tow. Wosie- 
wićz z PZPW Nr 1, który wykorzystał forum 
konferencji dla. wezwańia ińnych organizacji 
partyjnych do współzawodnictwa w dziedzinie 
pracy nad podniesieniem poziomu ideologiczne 
go członków Partii — w organizowaniu kür- 


Ubezżpieczalni 
Społecznej, weteran rucht robotniczego, użył te 


nego, w otoczeniu kursów opieką, w dbałości o 
frekwencję słuchaczy i © obsadzanie kursów 
wykładoweami, Towarzysz Wosiewicz wez- 
wał do tego współzawodnictwa organizacja 
partyjne przy PZPW Nr 2 Nr4i Nr 5 
a tow. Urbański w „Imassu'* — organizacje 
przy „Teleradio'* i przy Państwowej Fabryce 
Obrabiarek im. Strzelczyka. Delegaci wspomnia 
nych organizacji wezwanie przyjęli — publicz 
nie, z trybuny, przed całą konferencją. Nie wąt 
pimy w to, że choć wyników tego rodzaju 
współzawodnictwa nie można mierzyć cyframi, 
wpłynie ono bezsprzecznie na lepszą organiza: 
cję i lepszą pracę kursów. Kursom tym zresztą 
w najbliższym cżasie poświęcimy więcej uwa- 


Na tle uchwał Plenum Lipcowego i Sierpnio 
wógo dyskutowano 6 zadaniach Partii w dzie 
dżinie socjalistycznej przehudowy wsi. Wypo- 
wiadano poglądy, świadczące o zrozumieniu 
linii postępowania naszej partii w tej dziedzi- 
nie, choć był też wypadók niewłaściwego jej 
zroztmienia, Ale tów, Wójtuniak «6 „Strzelezy 
ka'* utrafił w sedno sprawy. 

Tow. Wojtumiak ze  „Strzelczyka'* zaprópo- 
nował jako partyjniak i metalowiec, by Dzielni 
ca Górna Prawa PPR, skupiająca na swoim 
terenie fabryki metalowe m. in. Państwową 
Fabrykę Obrabiarok im. Strzelczyka, objęła 
opiekę nad szeregiem wiejskich ośrodków ma- 
szynowych, pomagając im w remontowanin ma 
szyn, w zaopatrywańinu w części zapasowe itd. 
Na podstawie tego wniosku sądzić można, że 
tow. Wojtuniak zrozumiał zadanie partii w 
dziedzinie socjalistycznej przebudowy wsi I z 
tych zadań partii potrafił wyciągnąć słuszna 
wnioski dla siebie, dla swojej organizacji par- 
tyjnej, dla swojej fabryki i dla swojej Dziel- 
nicy, 

éd. 

Gdy mam pisać o konferencji na DZIELNI- 

CY STAROMIEJSKIEJ nie mógę nie zacząć 


sów drugiego turnusu sżkolenia międzypartyj-' od towarzyszki Waszak. Towarzyszka Waszak 
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Wzrasta liczba zawieranych małżeństw 


Ruch w Urzędzie Stanu Cywilnego 


— Owsżetń, Były nawet małżeństwa, w któ] 150 złotych więcej jako kara za „zwłokę“ — 


rych „ona* miała pónad 60 lat, „on“ zaś oko: 
ło BO-ciu, Takie wypadki, co rzadko, 
jednak zdarzają się, Żle jest iom żyć ŝa- 
motrie, więc się żenią I nie można im się dzi 
wić. Warunki życia są już normalne, na 65 
więc inają czekać? 4 

— Ilie wynośi opłata przy zawieraniu mał- 
żeństwa? 

= Normalnie 760 złotych, Jeżeli jednak 


młodzi przekroczyli wiek 23-ch lat, płacą o pełnej stabilizacji. 


żartuje woźny. 
— W jakie dni bywa najwięcej ślubów? 
= Najwięcej w soboty. Teraz zresztą w 


A przedświątecznym, co dzień bywa ich 
Użo. 


Ilość zawieranych w Urzędzie Stanu Cy- 
wilnego małżeństw ciągle wzrasta, Stanowi 
to dowód, że warunki życia weszły na drozę 
(d; w.) 


Komunikat trakcji PPR w MRN 


Przypomina się, że posiedzenie Plenum 
radnych PPR odbędzie się w lokalu Frak- 
cji w czwartek, dnia 25 bm, na godzinę 


przed posiedzeniem plenarnym MRN, 


wiązkowa! 


Obecność radnych —  peperowców obo- 


O Łodzi w kilku wierszach 


. PILJACY W POTRZASKU 
MO. w fòty ź soboty na niedzielę urządziła 
abławę na pijaków ma ulicach i w loa- 
łach rozrywkowych, Zatrzymano ok. 100 
osób, które, jak śię okażało> nie pracują, a 
piją. 


NA POCZCIE MOŻNA NABYĆ 
zmaczki jubileuszówe wydane ż ókazji Kön- 
gresu Zjednóczemiowezó. Na zmaćzkach tych 


s4 podobizny Marksa, Engelsa, Lenina i Sta- 


lina oraąż Waryńskiego. Inne zmaczki przed- 
stawiają dwóch robotników na tle śztanda- 
ru, 


PRÓJEKT POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ 


powstał w OKZZ. Czeka on na zatwierdzenie 
przez KCZZ 


z zakładów im. Duracza została zaproszona do 
prezydium konferencji, Nie była óna również 
pierwszą mówczynią — przed nią przemawiało 
15 towarzyszy, Był jednak moment kiedy niə- 
którzy delegaci zaczęli już odczuwać pewne 
znużenie. Ale wtedy, gdy zaczęła mówić towa- 
rzyszka Wasżak — dreszcz wzruszenia przeszył 
wszystkich delegatów i gości. Towarzyszka Wa 
szak zaczęła mówić i głos jej się załamał, wi- 
dać było, że ją coś w gardle dławi, Do jej oczu 
napłynęły łzy. Ledwie przemogła się... 

— Że wstydem., i żalem... nasza fabryka... 
ż różnych przyczyn... z winy kierownictwa:r< 
nie mogła wykonać... nie wykonała... planu, 

Za pracę w II kwartale jej fabryka otrzy- 
mała I nagrodę we współzawodnictwie branżo- 
wym — 1 milion złotych, A teraz nie wykona 
ła planu. Wiadomo, kto ponosi winę. Już teraz 
dżieje się lepiej, ale czy wykonaję plan roczny 
— to wątpliwe: ciąży zmarnowany czas. Ale w 
imieniu zakładów oświadcza: organizacja par-*' 
tyjna z całą energią o to walczyć będzie, wal 
czyć o odzyskanie dobrego imienia. Huragan 
oklasków, gorących robociarskich. To jej to- 


warzyszó pracy — to cała Dzielnica Śtaro- 
miejska, to cała Partin i cała klasa ro- 
botnicza oddaja cześć jej i sobie — ro- 


boótnikowi polskiemu, dla którego praca i wy- 
konanie planu stało się sprawą honoru, sprawą 
proletariackiej godności klasowej. 

** © 


Sprawą mocno podkreśloną w dyskusji za- 
równo na Dzielnicy Staromiejskiej, jak i na 
wszystkich innych — było wysuwanie robotni- 
ków na kierownicze stanowiska w fparacie prze 
mysłowym i administracyjnym. Tow. Majewski 
ż Centrali Handlowej Ceramiki mówił: „Nasza 
dzielnica wysunęła na kierownicze stanowiska 
1386 osób, To mało, stanowczo za mało. Nasz 
aparat wymaga o wiele więcej kierowników, 
pochodzących z klasy robotniczej. I nie wystar 
Czy wystiwać ludzi — trzebą ich na tych no- 
wych stanowiskach uczyć, By nie załamałi się 
w pierwszym okresie trudności, by nie mógł 
stary kierownik, niejednokrotnie wróg klasowy 
podstawić nogi nie wtajemniczonemu jeszcze w 
arkans administracji robotnikowi. To wszystko 
jest zadaniem komitetów partyjnych, a przede 
wszystkim Komitetu Dzielnicowego. 


Podobne głosy słyszeliśmy na innych konfe- 
rencjach. Zagadnienie jest ważne — nasz ak- 
tyw partyjny, wyrażając interesy całej klasy 
robotniczej zagadnienie to docenia. 

I do tej sprawy i do wielu innych, porusza- 
nych w dyskusjach, niejednokrotnie wypadnie 
nam powracać ną łamach maszej gazety. 


A. Perłowski. 
mniam 
Z TOW . PRZYJAŹNI POLSKO 
RADZIECKIEJ 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko « Radzieckiej 
w Łodzi zaprasza swych członków i sympaty- 
ków na odczyt ob. dyr. Piechoty pt. „O ideola- 
gii Państwa Radzieckiego'', który zostanie wy 


„| głoszony w dniu 24.1148 r. o godz. 18-ej w lo 


kalu Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej 272b. 


UWAGA, STUDENCI WYDZIAŁU 
MAT.-PRZYR, 


] Dnia 25. 11, br, o godz, 20-ej w lokalu przy 


ul. Lindleya 3, sala 12, odbędzie się zebranie 
członków ZAMP III i IV roku wydz, Mat.- 
Przyr, Obecność obowiązkowa. - 


PODZIĘKOWANIE 


Serdecznie dziękuję ob. Rzetelskiej Wła- 


dysławić (ul, Nowa 9) za oddanie zgubionych 
przeze mnie 60,000 zł, kurtki skórzanej i do 
kumentów wraz z pieczątką firmową. 
Gunkałowski Grzegorz 
l Rąbień 32 
Drac Sn. Wvd , Ksjaślrą” 


Kronika Tomaszowa) Plany pracy PU 


KOMU WINSZUJEMY 


Środa, dnia 24 listopada 1948 r. 
Dziś: Jana od K. 
—:0):— 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 


——:):—— 


GŁOS TOMĄSZOWSK: 


Jak donosiliśmy w Oddziale PCK w 
Tomaszowie zaszły ostatnio duże zmia- 
ny personalne. Udajemy się więc do no 


wego kierownika Oddziału tow. Nowa”; 


ka, z prośbą o udzielenie nam informa 
cji o zamierzeniach Oddziału na najbliż 
szy okres. 

W pierwszym etapie informuje 
nas kierownik Oddziału — mamy za- 
miar zorganizować'przy każdym zakła 


dzie pracy Kołą PCK, które będą pro 
wadzić szkolenie  ratowniczo-sanitarne 
wsród robotników. W kołach tych bę- 
dą również przeprowadzane specjalne 
kursy sanitarne II-go stopnia. 

Dalej — ciągnie tow. Nowak — za- 
mierzamy wejść w kontakt z Towarzy 
stwem „Trzeżwość', celeni rozszerze* 
nia dzia'alności Towarzystwa na teren 
zakładów przemyslowych“ 


Sinandem nasziyych imiterpełoaciih 


Co nowego w PZPW Nr 28 


Z przyjemnością konstatujemy, 
na nasz apel Wydział Socjalny PZPW 
Nr 28 wszczął energiczną akcję, mającą 
aa celu pełne wykorzystanie żlobką fa 
krycznego. Rozesłano do wszystkich za 
lsładów pracy zawiadomienia, że w żło 
bku jest jeszcze wolnych 14 miejsc. Jak 
się dow'adujemy, dzieci z innych fa- 


że|bryk stopniowo napływają. Już wkrót- 


ce żłobek będzie należycie wykorzy- 
stany. 

Jeszcze niedawno w przedszkolu 
fabrycznym było zaledwie 40-ro dzieci, 
Dzisiaj ilość ich wzrosła do 75-ciu, to 
też zaszłą konieczność rozdzielenia dzie 
ci na dwie klasy: starszą i młodszą. 
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Robotnicy fabryki dywanów. 


zapoznają się w innych zakładach z systemami 


Naradę wytwórczą w fabryce dywa- 
nów Nr«3 w Tomaszowie cechowały 
konkretne wnioski, jakie wysuwali po 
szczególni pracownicy fabryki celem 
usunięcia istniejących tu jeszcze niedo 
ciągnięć produkcyjnych. 

Na wstępie dyrektor naczelny tow- 
Dyszy oświadczył, że trzeba zwrócić 
większą uwagę na JAKOŚĆ produko- 
wanych materiałów. Ze sprawą tą wią 
że się zagadnienie podniesienia czysto- 
ści w poszczególnych oddziałach pro- 
dukcyjnych. W najbliższym czasie lot- 
ne komisje będą kontrolować stan war 
sztatów. Robotnicy, których maszyny 
wyróżniać się będą czystością otrzyma- 
ją specjalne premie pieniężne, 

Tow. Dyszy. poinformował, że dzięki 
otrzymaniu znacznej ilości przędzy wi 
goniowej, wznowiona została produk- 
cja dywanów eksportowych: 

Plan produkcji za ostatni miesiąc 
znacznie przekroczono. Przędzalnia wy 
konała plan w 114 proc. produkcja 
chodników osiągnęła 118 proc., produk 
cja dywanów wzrosła do rekordowej 
cyfry 144 proc planu, w taśmie jutowej 
wykonano 128 proc. Nie wykonano na 
tomiast planu w oddziale wycieraczek 
(80 proc) i tkanin pokrewnych (77 
proc.) Wynikło to m. in. stąd, że tkacze 
dopiero obecnie zapoznają się z metodą 
produkcji tych nowych, nieprodukowa 
nych dotąd w fabryce materiałów. 

Wysunięto projekt umocnienia pod- 
stawy krosien przez zabetonowanie. W 


ten sposób uniknie się wstrząsów kro- 
OOOO OWU ULU ULU 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


sien. Pierwsze próby z krosnami o zabe 
tonowanych podstawach odbędą się w 
najbliższym czasie. 

Postanowiono usunąć również szereg 
braków, które wpływają hamująco na 
równomierny przebieg produkcji. Np. 
na kłejarkach robonticy nigdy nie mo 
gli się rozliczyć z ilości wypródukowa 
nych osnów. Z prostej przyczyny — 
nie ma Jiczników metrażowych: Liczniki 
takie wkrótce się zainstaluje. 

Z bardzo ciekawym projektenr wy- 
stąpił tow. Ducewicz. Zaproponował by 
pracownicy fabryki dywanów w Toma 
szowie zapoznali się z osiągnięcłami 
technicznymi innvch pokrewnych fa- 


ulepszonej produkcji 


bryk. zwłaszcza zaś PZPJG Nr 1 w 
Łodzi — przez umożliwienie im zwie- 
dzenia tych fabryk. 

Przedstawiciel Rady Zakładowej tow 
Mazurek zwrócił uwagę, że należy jak 
najszybciej wykonać  oszklenie wszy- 
stkich okien w salach produkcyjnych. 
Trzeba również wybudować szopę na 
rowery pracowników, 

Ob. Ostalski zwrócił się do zebra- 
nych by pomogli przy rozwiązaniu trud 
nego problemu usunięcia mgły, która 
tworzy się w farbiarni i utrudnią pracę. 
Prawdopodobnie w oddziale tym zain- 
staluje się wkrótce specjalny  „roz- 
dmuch'* powietrzny. 


Kursy szkoleniowe dla inwalidów 


Oddział Związku Inwalidów Wojennych w 
(Tomaszowie podaje do wiadomości wszystkim 
swoim członkom, że uruchomione zostały kursy 
kreślarstwa technicznego z programem 2-letnie- 
go nauczania. 

Kandydaci pragnący zgłosić się na kursy mu- 
szą posiadać co najmniej 45 proc. utraty zdol 
ności zarobkowania, Wiek od 18 do 35 lat, w 
wyjątkowych wypadkach grahica wieku może 
być przesunięta. 


Podania kandydaci winni kierować do Zarzą 
du Oddziału Związku Inwalidów w Tomaszowie 
przy ul. Armii Czerwonej, 

Do podania należy załączyć: własnoręcznie na 
pisany życiorys, odpis książki inwalidzkiej, lub 
orzeczenie Tnwalidzkiej Komisji Lekarsko - Re- 
wizyjnej, zaświadczenie wydane przez Zarząd 
Miejski (Gminny) o stanie majątkowym, odpis 
świadectwa szkolnego oraz zaświadczenie lekar 


K w Tomaszowie | Sprawa hodowli ziół 


Uzyskaliśmy niedawno  instruktorkę 
zielarstwa. Jest nią ob. Gożdzikowa, 
która prowadzić będzie w ciągu zimy 
propagandową akcję hodowli ziół lecz- 
niczych, by zainteresować zielarstwem 
jak najszerszy ogół ludności miasta, 
zwłaszcza zaś działkowiczów. Istnieje 
już w naszym mieście eksperymentalny 
ogród botaniczny przy szkole podsta- 
wowej Nr 1. 

W przysziym roku założone będą pól- 
ka zielarskie przy szkołach podstawo- 
wych Nr 7 j 5. 

Na większą skalę będą hodować zioła 
w majątku Niewiadów. 


i a Í a LJ 
 Radiofonizacja 
4 e. e. . 
szkół i świetlic 
Brak radia w szkole, zwłaszcza zaś w 
świetlicy utrudnia pracę oświatową: 
, Do tej pory nie wszystkie jeszcze 
świetlice w Tomaszowie posiadają ra- 
dioodbiorniki, i tylko część szkół jest 
zrad'ofonizowana. 

Jak się dowiadujemy w Wydziale 
Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego, 
wszystkie świetlice szkolne oraz przy 
zakładach pracy zostaną w najbliższym 
czasie zradiofonizowańe. Przystąpiono 
już do prac przygotowawczych. B. 


1 
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4-ja POLSCE 


DRZEWO BANANOWE ZAKWITŁO 
W WARSZAWSKIEJ CIEPLARNI 

W cieplarni Miejskich Zakładów Hodowli 
Roślin w Warszawie, przy ul. Chodkiewicza 
zakwitło drzewo bananowe. Zostało ono w 
ubiegłym roku sprowadzone z miejskiej pal 
miarni w Gliwicach, Obecnie mierzy 8 m 
wysokości. Kwiat ma barwę brunatno-czer- 
woną, pręciki pokryte są żółtym pyłkiem. 
Powyżej kwiatu widoczne są już wiązki ma- 
łych owoców. 

Kwitnienie drzew bananowych w warun- 
ńach cieplarnianych jest faktem bardzo 
rzadkim, 


BIBLIOTEKA DLA WZOROWO 
PRACUJĄCEJ WSI 
Zarząd Wojewódzki Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej w Łodzi przeznaczył dla wsi 
Miedniewice w pow. skierniewickim biblio- 


skie stwierdzające, że petent nie cierpi na żadne | Otrzymały ten dar za wzorowo pracujące 


choroby zakaźne. 


= liczącą 5 tysięcy tomów. Miedniewice 


we wsi Koło Gospodyń Wiejskich. 


Akcia bezpłatnego leczenia 


małorolnych i bezrolnych chłopów w uzdrowiskach polskich 


Rząd Demokracj Ludowej w ramach akcji 
podniesienia stanu zdrowia pracującej lud- 
ności objął pracowników nie tylko w mieś- 
cie, którzy mogą korzystać z Ubezpieczalni 
Społecznej, ale także biedną, nieubezpieczo- 
ną ludność wsi, 

Dziś i biedny chłop może skorzystać z le- 


czenia w Uzdrowiskach Polskich jak Kryni- 
ca, Iwonicz lub w innych, w których daw= 
niej mogli leczyć się tylko fabrykanci, obszar 
nicy i inni bogacze, 

Obecnie Rząd nasz przeznaczył na. 1948 r. 
140,000.000 zł na bezpłatne leczenie w pań- 
stwowych uzdrowiskach, co wystarcza na po- 


Ze scarftu' 


Lechia” przegrywa - „Tomaszowianka” wygrywa 


Na boisku „Lechii“ w Tomaszowie 
rozegrane zostały ubiegłej niedzieli za- 
wody piłkarskie między „Lechią“ a „Bo 
rutą' ze Zgierza o mistrzostwo Łódz- 
kiej Kl. A, Po niezwykle ciekawej i emo 
cjonującej grze zdecydowane zwycję- 
stwo odnieśli goście, zwyciężając „Le- 
chie“ w stosunku 3:0 (3:0). 

Bramki dla „Boruty zdobył Matynia 
—środkowy napastnik, trzecią Gałązka 
Sędziował Szperling. 

Tak więc „Lechia'* po stosunkowo 
dobrym starcie w obecnym sezonie po 
niosła już drugą z rzędu dotkliwą po- 
rażkę i wydaje się przeżywać wyraźny 
spadek formy. 

Druga drużyna Tomaszowa ZMP — 


„Tomaszowianka” odniosła piękny suk 
ces wygrywając zupełnie zasłużenie z 


W pierwszej połowie Tomaszowianka 
miała przygniatającą przewagę, jednak 


Włókniarzem 3:2 (3:0). Bramki dla zwy j nie zdołała jej cyfrowo uwydatnić. Po 


cięzców zdobyli: Wędrak I, Wędrak II,| przerwie, gra-na ogół wyrównała się z 
i Kwarciany, dla Włókniarza Witkow-| okresami 


ski i Zalewski, Sędziował ob. Bira. 


„Pilica“ otrzyma 


przewagi drużyny zgier- 


skiej: 


sprzęt hoxserski 


Jak nas informują w Związku Za-|dzać racjonalnych treningów z opwodu 
wodowym Włókniarzy w Tomaszowie, | braku sprzętu. 


klub sportowy „Pilica** czynny przy fa 
bryce Sztucznego Jedwabiu, o 
najbliższych dniach sprzęt 

Sekcja bokserska przy tym klubie zo- 


Wyrażamy nadzieję, że i Inne: kluby 


trzyma w | tomaszowskie, zwłaszcza zaś „Lechia“, 
bokserski. | pomyślą 0 założeniu podobnych sekcji. 


Brakiem sprzętu nie można się tłuma- 
czyć. Jeżeli zorganizuje się sekcję, Zwią 


stałą zorganizowana w tym sezonie, nie zek Zawodowy napewno przyjdzie Zz 


mogła jednak dotychczas 


przeprowa- | dalszą pomocą, 


krycie kosztów związanych z wyjazdem 
5.000 nieubeżpieczonych w Ubezpieczalni Spo 
łecznej chłopów, robotników rolnych lub 
członków ich rodzin na bezpłatne leczenie 
zdrojowe. - 

Akcją Uzdrowiskową kieruje Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej, 

Z Uzdrowisk Polskich winni korzystać cho 
rzy na reumatyzm, choroby przewodu po- 
karmowego, serca, nerek i dróg moczowych, 
układu nerwowego, skórne, gruczołów do- 
krewnych, kobiece, układów krwionośnych, 
dróg oddechowych, 

W miesiącu listopadzie i grudniu czynnych 
jest 10 uzdrowisk: Połczyn, Iwonicz, Ciepli- 
ce, Krynica, Duszniki, Lądek, Kudowa, Soli- 
ce, Polanica, Świeradów, 

Każdy członek Związku Samopomocy 
Chłopskiej chege dostać skierowanie do 
uzdrowiska winierb złożyć podanie i zaświad 
czenie z Zarządu Gminnego o stanie zamoż- 
ności do Zarządu Oddziału Powiatowego 
ZSCh. Zarząd Oddziału Powiatowego ZSCh. 
po rozpatrzeniu podania kieruje petenta do 
lekarza, który bada i daje skierowanie do 
odpowiedniego uzdrowiska, i 


Każdy wyjeżdżający chory jest bezpłatnie 
bądany przez lekarza, otrzymuje bezpłatny 
przejazd w obydwie strony i pełne utrzyma- 
nie, kąpiele, zabiegi i opiekę lekarską w 
uzdrowisku. 

Uzdrowiska Polskie stoją otworem dla chło 
pów mało i średniorolnych,  bezrolnych, 
wdów, sierot i repatriantów, a więc należy 
„śpieszyć się, aby wykorzystać miejsca jeszcze 
w tym miesiącu, 

Ob, Bokowa 
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HEAT RY 


SZTOMPKA W ŁODZI 

Najzmakomitszy piski chopinista Hen- 
ryk Sztompka wystąpi w sali Filharmonii 
w sobotę 27 listopada o godzinie 20. Pro- 
gram obejmuje wyłącznie arcydzieła Cho- 
pina. Artysta nie grał w Łodzi od 1945 r, 
a ostatnio wrócił z wielkiego tourneć po 
Anglii, Holandii i Belgii, gdzie odniósł 


wielkie sukcesy, Bilety w kasie Filharmonii 
od 10—13, 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
ul, Jaracza 27 

Dziś o godzinie 1915 popularna komedia 
czeska Jana Drdy pt, „Igraszki z diabłem“ 
w reżyserii Leona Schillera, Zespół tworzą: 
Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska, Skwarska, Borowski. Biernacki, 
Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, Kło- 
siński, Kozłowski, Lubelski, Łapiński, Ło- 
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski, 
Wojciechowski, Woźniak i  sbichacze 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława  Raczkowskie- 
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Azera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- 
wieckiej. 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul, 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 


Dziś o'godz. 19.15 prapremiera satyry w 
5 obrazach I., Erenburga pt. 
placu”, 
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Nr 322 


Nikodemski poprawia rekord Łodzi 


na 200 m. st. klasycznym zwyciężając Kovaca (Bratislavaj 


Wczoraj po dłuższej przerwie odwiedziliś- 
my pływalnię łódzkiej YMCA, która znów 
otworzyła swe podwoje dla naszych pływa- 
ków. Nic się tu nie zmieniło. Ten sam ścisk 
w małej szatni i ta sama publiczność: dużo 
młodzieży w wieku szkolnym, (co jest bardzo 
pocieszające dla naszego sportu pływackiego) 
i garstka tych starszych wiekiem widzów, 
którzy nie chodzą z pewnością na piłkę noż- 
ną i na pewno nie chodzą na boks. No, bo 
trudno aby ci entuzjazmowali się na przy- 
kład nowym rekordem Nikodemskiego, czy 
przeżywali z-taką emocją, walkę takiego Bo 
nieckiego ze Słowakiem Kovacem, jak prze- 
żywali ją najbliżsi jego koledzy i prawdzi- 
wi miłośnicy sportu pływackiego. 

Temperatura widowni na zawodach pły- 
wackich jest o wiele niższa od temperatury 
panującej zazwyczaj na stadionie ŁKS-u, czy 


„Lew na iw hali Wimy. O ile tamtą można nazwać go- 


rącą, o tyle tę „letnią“, tak jak letnią jest se- 
ledynowa woda w basenie. Nie obniża to jed 


Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA” | nak w niczym wartości sportowych zawodów 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09. 
. Codziennie o 19.30, w -Jole o 16 
i 19.30 „Pepina“, Ostatnie dni. Zniżki waż- 
ne. Wkrótce otwarcie Sezonu 1948-9 
„Porwanie Sabinek” z J. Węgrzynem i H. 
Gruszecką, 

Teatr „MELODRAM' 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19,15 „Gody weselne“ — 
widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera, Pełne urolni widowisko 
opiera się na motywach obrzędowych, teks- 
tach mówionvch, śniewach i tańcach zwią- 
zanych z ludowvm obrzędem sobótki. we- 
sela i dożynek, Komt”om'ia muzyczną Wła 
dysława Raczkowstiera i Forimierma Si- 
korskiego. tańce Barbary Fiiewskiej, ko- 
stiumy i dekoracje Stanislawa Cegielskie- 
go. 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o sndzinie 19,15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow“. Udział bio 
ra: Stanisław Binha Ha'l=n Dran =lą 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan- 
da Jakubińska, Janusz Jaroń, Halina Ko- 
ssobudzka.Andrzej Łapicki, Adam Mikola- 
jewski i Konstanty Pągowski. Reżyseria 
Brwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wla- 
dysława Daszewskiego. Kasa czynna ©” 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02, 5 


KINA 


ADRIA — „Noc w Casablance" 
odz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
ilm dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Dzieci ulicy" 
podz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży. 
BAJKA — „Gilda” 
godz, 17.30, 20, w niedz. 15.30 
film niedozwriony dla +=" "driożw 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 39“ 
godz. 11, 12, 13. 16. 17. 18. 19, 20, 21. 
HEL (dla młodzieży)) — „Uczennica 
I-ej A“ 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
MUZA — „I-go Meja 1948 roku w Mos- 


e — 

godz. 18, 20 w niedz. 16 

film dozwolony dla mł+"-ieży 
POLONIA — „Pieśń tajgi“ . 

dz, 16, 18,30, 21, w niedz, 13,30 
lm dozwolony dla młodzieży ` 

PRZEDWTOŚNIE — ..Poiedynek* 

godz. 18, 20, w niedz, 16 

film dozwolony fla m=" ‘agy 
ROBOTNIK — „Cvsgańske miłość” 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 

film niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „My z Kronszladtu” 

godz. 18.30. 20.30 w niedz. 16.30 

film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Ostatni Mohikanin'" 

godz. 18, 20, w pinz. 14 

film dozwolonv dla młodzieżv 
STYLOWY — „Czerwony krawat" 

godz. 16.30. 1830 20.30. w niedz. 14.30. 

film dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — .Narzeczona Z Turkmenii* 

godz. 18. 20. w niedz. 16 

film dozwolonv dla młodzieży 
TĘCZA — „Dzwonnik z Notre Dame“ 

godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 

film niedozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Przygoda na wakacjach“ 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 

film dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Tchórz* 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 

film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Wielkie nadzieje“ 

godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 

film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — .Dzwonnik z Notre Dam“ 

godz. 15. 17.30. 20. w niedz, 12.30 

film niedozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Wieczna Ewa“ 

godz. 18,30; 20,30. w niedz. '16,30. 


film dozwolony dla młodzieży - 
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jeśli poziom ich jest dobry. 


Pod tym względem możemy stwierdzić du- 
żą poprawę. Mamy już dwóch pływaków, po 
których możemy spodziewać się dobrych kie 
dyś wyników. Są nimi: Boniecki i Nikodem- 
ski. Ten ostatni wczoraj poprawił rekord Ło- 
dzi w biegu na 200 m stylem klasycznym i 
pokonał nawet samego Kovaca (Bratislava), 
a to już coś znaczy. Do pocieszających obja- 
wów można zaliczyć również i to, że w Łodzi 
znalazły się wreszcie dziewczęta, które po- 
ciągnął sport pływacki. Zawodniczki łódzkie 
są chyba najmłodsze w Polsce, ale na przy- 
kład taka Woźniakówna i Proniewiczówna 
zadziwiły już nas wczoraj swą dzielną po- 
stawą w pojedynku z Mojzesową  (Bratisla* 
va) w biegu na 200 m stylem klasycznym dla 
kobiet. 

Z gości Słowaków na wyróżnienie zasługi- 
wał przede wsżystkim doskonały „klasyk 
Skovajsa, „crawlista* Urban, a z pań bezkon 
kurencyjna Magłova, i 

Startujac częściej w takim „towarzystwie“ 
pływacy łódzcy szybciej jeszcze czyniliby po 
stępy niż teraz, to też sądzimy, że nowy Za- 
rząd ŁOZP nie zapomni o dalszych kontak- 
tach z pływakami czechosłowackimi i „Sty- 
ki“ te będzie kontynuował nadal. 


200 dow. panów 


1. Urban (Brat.) 2.31. 
2. Kovacz A 2.38,4 
3. Boniecki d (Łódź) 2.36,7 
4. Sobczak m 48,6 
200 klas. pań 
1. Magulova (Brat.) 3.22.6 
2. Moyzesowa D 3.36,2 
3. Woźniak (Łódź) 3.43,2 
4. Proniewicz v 3.47,1 
100 grzb. panów 
1. Kraal (Brat.) 1.21,1 
2. Urban x 1.21,6 
3. Durys (Łódź) 1.25,1 
4. Witczak n 1.28,9 
200 klas. panów 
1. Skovajsa (Brat.) 2.45,4 
2. Nikodemski (Łódź) 3.02,7 
3. Kovacz (Brat.) 3.16,8 
4, Mackiewicz (Łódź) 3.18,7 
100 grzb. pań 
1. Rackova (Brat.) 1.38,5 
9. Woźniak (Łódź) 1.43,3 
3. Maślakiewicz R. 4 " 1.541 
100 dow. pań 
1, Tomeckova (Brat. 1.21,2 
2. Koniecna a 1.26,3 
3. Sobczak (Łódź) 1.30.2 
4. Kowalska (Łódź) 1.35,7 
100 motylk. panów 
1. Bocan (Brat.) 1.12,8 
2. Gerthoffer % 1.214 
3. Dobrowolski (Łódź) 1.25,0 
4. Nikodemski (Łódź) 1.28,0 
100 dow. panów 
1. Teply (Brat.) 1.02,8 
2. Deak s 1.06,3 
3. Jera (Łódź) 1.06,5 
4. Siekiera ý 114,4 


3 x 100 zmiennym pań 
1. Bratislava (Koristova, 
meckova) 


Bagulowa, To- 
449,5 


Maglova (Bratyslavia) 


2. Łódź  (Maślakiewicz, Proniewicz, Sôb- 
czak) 5.13,2 
3 x 100 zmiennym panów 
1. Bratislava (Urban J, Bocan, Urban 
O.) 4.05,1 
2, Łódź (Durys, Mackiewicz, Siekiera) 
413,0 


4 x 200 dowolnym panów 
Bratislava (Kral, Gerthoffer, 
Teply) 

Łódź (Tera, Boniecki, 
chowski) 


ra 


Skovajsa, 
10.36,5 
Bobezak, Święto- 
11.17,8 


to 
. 


W ogólnej punktacji Słowacy 
102:51. Mecz piłki wodnej zakończył się zwy- 
cięstwem gości 17:2, 


zwyciężyli 


Ta niedziela będzie osiatnią... 


Piłkarze kończą już boje ligowe 


Szczegółowa tabela Ligi przedstawia się obe- 
cnie następująco: 

1) „Wisłą** — 25 gier, 36 pkt. st. br. 82:33; 
2) „Cracovia'* — 25 gier, 36 pkt, st. br. 59:26; 
3) „Ruch'* — 25 gier, 29 pkt., st. br. 68:37; 
4) „Legia”* — 25 gier, 29 pkt. st. br. 52:48; 
5) AK8 — 25 gier, 29 pkt, st. br. 49,45; 6) 
ZZK — 25 gier, 26 pkt, st. br. 47:45; 7) „Po- 
lonia*'* (Warszawa) — 25 gier, 24 ptk., st. br. 
41:48; 8) ŁKS — 25 gier, 24 pkt., st. br. 56:63; 
9) „Warta** — 25 gier, 22 pkt, st. br. 48:56; 
10) Tarnovia‘ -— 25 gier, 22 pkt. st. br. 42:17; 
11) „Garbarnia'* — 25 gier, 22 pkt., st. br. 
88:50; 12) „Polonia“: (Bytom)—25 gier 21 pkt. 
st. br. 47:54; 13) „Rymer'*—25 gier, 19 pkt., st. 
br. 44:62; 14) „Widzew —.25 gier, 13 pkt, 
st. br. 29:94. i 

Niespodziewane wyniki, jakie padły w przed 
ostatniej rundzie rozgrywek o mistrzostwo Kla 
sy Państwowej w piłce nożnej, nie wprowa- 
dziły poważniejszych zmian w układzie tabeli, 
Na czele nadal utrzymują się „Wisła'* przed 
„Cracovią** dzięki lepszemu stosunkowi bra- 
mek, Jedynie „Legia** wysunęła się na czwartą 
pozycję przed AKS, s „Tarnovia** przed „War 
tef. W obu wypadkach o zmianach zadecydo- 
wał również lepszy stosunek bramek. Sprawa 


spadku z Ligi nie została również jeszcze wy- 
jaśniona. 

Nadchodząca niedziela przyniesie wyjaśnie: 
nia w zagmatwanej obecnej sytuacji. Tyczy się 
to zarówno czoła jak i dołu tabeli. Kto zdobę- 
dzie tytuł mistrza Polski zadecyduje mecz Wi- 
sła—Rymer, oraz zawody Cracovii z Garbgrnią. 
Do spadku jest obecnie 2 murowanych kandy- 
datów: Widzew i Rymer. Do dalszych 2 miejse 
pretendować będą: ŁKS, Tarnovia, Warta, Gar 
barnia oraz Polonia bytomska. 

W niedzielę w Łodzi zobaczymy Wartę. któ- 
ra spotka się z Widzewem. Poprzednie spotka- 
nie tych zespołów zakończyło się niezbyt zasłu- 
żonym zwycięstwem Warty w stosunku 3:2, Obe 
enie Widzew będzie się chciał zrchabilitować 
za poniesioną kleskę, co się wydaje bardzo pra- 
wdopodobnym. Tym samym łodzianie przyczy- 
niliby się do pozostania w lidze ŁKS-u. Ten o- 
statni udaje się do Poznania na zawody z tamtej 
szymi kolejarzami. Łodzianie winni z tego me- 
czu wynieść dwa cenna punkty. Poprzedni wy 
nik był 3:2 dla ŁRSu. 

Cracovia zmierzy się z Garbarnią. Ta ostat 
nia wygrała w pierwszej rundzie 3:2. Sądzimy. 
że nie powtórzy się historia, a raczej wygra 
Cracovia. 


Ostateczne składy 


naszych pięściarzy na mecze z Węgrami 


WARSZAWA (obsł, wł.) Węgierscy bokte 
rzy, którzy rozegrać mieli dwa spotkania z 
reprezentacją Warszawy 24 bm, i reprezen- 
tacją Śląska — 28 bm. zawiadomili PZB, że 
przyjeżdżają dopiero 26 bm. 

Wobec tej zmiany mecz w Warszawie ro- 
zegrany będzie przypuszczałnie w niedzielę 
28 bm. Węgrzy walczyć będą ponadto w Ka- 
towicach i Szczecinie, 


Pozostały tylko 


Kapitan sportowy PZB Derda usta t nastę 
pujące składy drużyn na spotkania bokser- 
skie z Budapesztem: Warszawa — Kasper- 
czak, Grzywocz, Bazarnik, Rodak, Sznajder. 
Kolczyński, Szymura. Na mecz w Szczecinie 
wwvstawieni zostali zawodnicy: Liedtke,' Brzóz 
ka; Antkiewicz. Ratajczak, Kaźmierczak, 
Kwiatkowski, Rudzki, Białkowski, 


dwa spotkania 


do ukończenia drużynowych mistrzostw Łodzi w boksie 


Mimo, że rozgrywki bokserskie o drużyno- 
we mistrzostwo okręgu łódzkiego nie zostały 
zakończone, pos'adamy już mistrza i wice- 
mistrza (Zryw i Włókniarz), 

W bieżącym tygodniu władze PZB muszą 
już wiedzieć, która drużyna i w jakim skła- 
dzie ma walczyć o mistrzostwo I-szej i II-ej 
ligi pięściarskiej Wyniki pozostałych z me- 
czów nie będą już miały wpływu na ukszta?ł 
towanie się tabeli. Po uwzględnieniu ostat- 
nich wyników, tabela wygląda następująco! 


walk pkt, st, pkt. 
1 Zryw 8 13 89:39 
2 Włókniarz 8 12 95:33 
3 ŁKS 7 1 54:58 
4. Concordia 6 4 35:61 
5 Bawełna 7 — 15:97 
Pozostały jes. va mecze do rozegra- 
nia: Concordia — ŁKS i Bawełna — Con- 
cordia, Pierwszy wyznaczono na dzień 
5. 12 br. 


D — 032435 


Polonia stołeczna gra z ARS-em, który ostat 
nio nie znajduje się w dobrej formie. Amator 
ski uległ w pierwszej rundzie swemu przeciw- 
nikowi 0:1. Gospodarze obecnie posiadają wię- 
cej szans na uzyskanie wygranej. 

Ruch przegrał z Legią '2:4 i teraz zdnje się 
również. utraci punkty a może tylko jeden. 

Polonia bytomska podejmuje Tarnovię. Wy: 
grała z nią swego czasu 1:0. Mecz zapowiada 
Się interesująco, więcej szans dajemy gospoda- 
rzom z Bytomia, 

Wreszcie Wisła spotka się z Rymerem, któ: 
remu uległa 2:7 w pierwszej kolejce zawodów 
ligowych. Krakowianie zechcą niewątpliwie 
pomścić tak wysoką klęskę, tymbardziej, że ma 
ją dużą szansę na zdobycie tytułu mistrza Pol 
ski. 


—— 


W Poruŝta 


Obraduje I.A. A.F. 


PARYŻ (obsł, wł). — W Paryżu rozpoczę- 
ło się doroczne posiedzenie Komitetu Wy- 
konawczego Międzynarodowej Federacji Lek 
koatletycznej (IAAF). Na porządku dzien- 
nym obrad znajduje si? m. in. zatwierdze- 
nie Kalendarza międzynarodowych imprez 
sportowych na rok przyszły. 

W obradach biorą udział przedstawiciele 
Belgii, Anglii, Włoch, Francji, Czechosłowa- 
cji, Węgier, Luksemburga, Jugosławii, Ho- 
landii, Danii, Szwecji, Norwegii, Finlandii, 
Irlandii i Polski, 

Delegatem Polski jest 
Ambasady R. P. w Paryżu. 
E a A TAAA AYO CALA SA 


attache sportowy 


Se ŻĄDAĆ w APTOKACH | OROCERIACI 


AI E O LA E a t a TA TOt D E D DE oe Ao O oa De AO T T G A D DA O a E L A E 


AKCJA POMOCY ZIMOWEJ. 

Dnia 25 listopada br. o godz. 11 w Urzędzie 
Wojewódzkim Łódzkim (Ogrodowa 15), na 
dużej sali konferencyjnej odbędzie się konfe- 
rencja w sprawie Pomocy Zimowe* 


